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Król Ibn Saud solidaryzuje się z Abdullahem 


dwa 
bięc 


Yme 
że z 
da 
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akcji 


roklamację państwa żydowskiego 


JERCZOLIMA, 10. 5. (API). W dniu wczorajszym zaszły 
fakty, |które spotęgowały jeszcze bardziej atmosferę na- 
la w Palestynie. W Tel Avivie, Dawid Ben Gurion, szef 
zasowej Żydowskiej Rady Administracyjnej oświadczył, 
a kilka dni prawdopodobnie w dzień po zakończeniu man- 
tj. w niedzielę 16 maja zostanie stworzone państwo ży- 
le, Król Arabii Saudyjskiej Ibn Saud przyłaczył się do 
militarnej Ligi Arabskiej, która ma przeszkodzić utwo- 


eniu państwa sjonistycznego w Palestynie., | 


nią Zemawiając z okazji rozpisa- 

zntilionowej pożyczki wew- 
lag sl, Ben Gurion zrobił prze- 
Świa az ciestw żydowskich, i o- 
osie "2. że do tej pory ani jedno 

A żydowskie nie zostało u- 
chaczy, „Ostrzegł on jednak słu- 

"sk ze istnieje poważna groź- 
Wojska Azji kraju przez regularne 
„niep arabskie oraz wspomniał o 
torn ZYJaznej obecności“ kontr- 
skich. Owców u wybrzeży palestyń- 


I 

A gdyby na potwierdzenie je- 
Wydany” omunikat [Ibn Sauda 
dzą y wczoraj wieczorem stwier- 
de „(© król wyraża całkowitą zgo- 
zenis decyzje powzięte na posie- 
lia Ligi Arabskiej w Ammanie 
Š minia, że trzeba użyć nawet 
wyj litarnej, by przeszkodzić w 


ou hiu „państwa sionistyczne- 
bn olska Arabii Saudyjskiej 
cji, zie aktywnie do tej ak- 


Uległero państwa arabskie 
7 go 
mi Świętej. 144% 
Rabina). odbyło się posiedzenie 

u irackiego, na którym re- 
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2-gga,, Mir Abdullah wysłuchał 
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9w, którzy wrócili od Ibn 
e cZaSem pod Jerozolimą to- 

? cieżkie walki o onanowanie 
hr jp owadzącej do Tel-Avivu, 
Ula „„ądynej drogi  zacpstrzenia 
dałą t w. Agencja żydowska po- 
Przez p0 iadomości, że utrzymanie 
kiem «vdów tej drogi jest warun- 
mi  ZAwarcia rozejmu z Araba- 
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oddziały komandosów 
= Palmah — zaatakowały 
Danujace nad tą szosą w 
ab El Wad. 22 kin. od 
sA W zupełne! elemności, 
stent ydom zdobyć kilka wzsó 
Głęgzcznych wokół Abu 
jest, Wnym zadaniem Palma- 

Oczyszczenie drogi z dłu- 
Ą 00 metrów i wysokiej na 
j ar rennej barykady bloku- 
zolim, "czenie Tel-Avivu z Je- 
skich A Według źródeł żydow- 

Szyc o nie liczyły kilka 
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Kai A 
drze, egipska rada mini- 


Przyznała kredyt 4 milionów 

a „Dokrycie „dodatkowych 

ną Stani la armii stacjonującej 
icy Egiptu i Palestyny. 


wvoasa mandat 


leg „ JORK. 103. (PAP). Na 
i przed wygaśnieciem man- 
ra *v]skiego w Pałestynie ko 
2 oceniają eytuacje w na- 
D te Sposób: 
le ma 


d już meżliwośei anulo 


€cyzji podziała P.lestyrty 
tę sesjj neaórwyerejnej 
ta ua, 


dor „odział Palestyny jest faktem 


gr Seviye 7770 dali m. in. wy- 
zh Innes = minister kolonii Cre- 
ae aS, Karo i zni 

a l Lisicky i rzecznik 
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u ONZ — Pablo Azca- 
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ake 
na osu jakichkolwiek szans na 
Pipin ` Ko czółowi delegatów, nie 
tA 


p | drag być brany peważnie 

7% dni kt przedłużenia mandatu 

tra, Y dać Zeremafzeniu wie 

l, zosta? przez wszystkie 
sowanych odraween” 
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Innego sprawozdania dwóch - 


IPS bE -I ALL 


W tych okolicznościach panuje 
pewność, że dnia 16 maja nastąpi 
proklamowanie państwa żydow- 
skiego i ewentualnie jednocześnie 
państwa arabskiego. Wysiłki ONZ, 
a przede wszystkim Stanów Zjeđ- 
noczonych, będą się prawdopodob 
nie ograniczały do przeprowadzenia 
generalnego rozejmu w Palestynie. 


200 


Stany Zjednoczone zdają się dążyć 
do uzyskania przynajmniej takiego 
rozejmu, który by utrzymał się do 
przyszłej sesji zwyczajnej Gene- 
ralnego Zgromadzenia. 

Do Palestyny udał się tymczasem 
Mosze Shertok z Agencji Żydow- 
skiej. Celem jego podróży ma być 
złożenie przysięgi w charakterze 
ministra spraw zagranicznych no- 
wego państwa żydowskiego. 


Przewiduje się, że po 15 maja 
Agencja Żydowska będzie starała 
się przetransportować do Palesty- 
ny możliwie największą ilość Ży- 
dów w wieku poborowym. Państwa 
arabskie nie będą miały zapewne 
dostatecznej ilości sił morskich, by 
kontynuować blokadę brytyjską, 
która przeszkadzała dotychczas i- 
migracji Żydów do Palestyny. 


Zaprzeczenie Sherioka o ultimatum USA 


Kierownik wydziału politycznego 
Agencji Żydowskiej Mosze Shertok 
zaprzeczył doniesieciom z Tel Avi- 


| 


dzienników kairskich powtórnie do- 
niósi, że ochotnicze wojska egipskie 
przekroczyły południową granicę pa 


vu, jakoby Departament Stanu wrę | lestyńską. W niedzielę opublikowa- 
czył mu ultimatum, grożące zastoso | no nawet „pierwszy komunikat ĉa- 


waniem daleko idących sankcyj w | wódcy ochotniczych wojsk 


razie proklamowania przez Żydów 
niepodległości państwa po wygaśnię 
ciu mandatu brytyjskiego w Pale- 
stynie. j 


Z drugiej strony słychać że ko- 
ła amerykańskie usiłują przekonać 
Żydów, iż pierwszą najważniejszą 
akcją w. Palestynie jest zawarcie 
rozejmu i że ogłoszenie niepodległo 
ści już dnia 16 maja „wpłynęłoby 
poważnie na rozwój wypadków“. 


Shertok oświadczył, że udaje się | 


do Palestyny wskutek naglącego 
wezwania egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej w tym kraju. Przedstawi 
on Żydom palestvńskim stan rzeczy, 
panujący w Lake Success i w Wa 
szyngtonie. 17-letnia córka Sherte- 
ka eświadczyła, że opuszcza Amery 
kę wreg z ojcem, by wstapić do ży 
dowskiej armii obronnej Haganeh. 


Esinc' ania wkroczyli 
te Palestyny? 


Jak donosi z Keiru agencja Reu- 
tera, egipski ministey obreny naro- 
dowej zaprzeczył doniesieniom pra- 
sowym, jakoby „ochotniey' egipscy 
wkroczyli de Palestyny. 


€8-D- 
skich w południowej Palestynie. 
Komunikat ten, noszący datę 6 ma 
ja, twierdz, że owi ochotnicy po- 
sunęli się na 90 km w głąb teryto- 
rium palestyńskiego, zajęli pewne 
pozycje strategiczne i dotarli do 
wioski arabskiej Arak Soud Soue- 
dar, którą atakują podobno Żydzi. 


morskiej. 
dlowej w Gdyni. 


Młodzież naszą ze szczególnym zamiłowaniem garnie się do służby 
Na zdjęciw uczniowie Szkoły Morskiej 


Z 


Marynarki Han“ 


Trzeci dzień procesu „narodowców“ 


| 


Zeznania osk. 


W trzecim dniu procesu szpiegow 
skiego przeciwko 6-ciu członkom 
SN zeznaje Ludwik Chaberski. 


Akt oskarżenia zarzuca Chaber- 
skiemu, że jako kierownik wydz:a 
łu zawodowego, gospodarczego, spo 
łecznego i wiejskiego zwoływał on 
zebrania poszczególnych wydziałów, 
gdzie wydawał instrukcje. Oskar- 
żony brał również udział w pra- 
cach prezydium SN i zbierał mate- 
riały szpiegowskie tak z dziedziny 
gospodarczej jak i wojskowej ze 
szczególnym wykazem uzbrojenia 
oddziału i spisem oficerów według 
stanowisk. Zebrane materiały szpie 
gowskie były wysyłane przez spe- 
|ejalnych kurierów za granicę. Cha- 
berski aresztowany w grudniu 46 r. 
| w Łodzi otrzymywał uposażenie mie 
sięcznie w sumie 23 tys. zł. 


Wielki straik kolejarzy 


mu się rozpocząć jutro w USA 


NOWY JORK 10.5. (API). Ame- 
rykanie oczekują mającego się ju- 
tro rozpocząć wielkiego strajku 
kclejarzy, który grozi całkowitym 
sparaliżowaniem ruchu kolejowego 
w Stanach Zjedneczonych. 

w dniu wczorajszym przywódcy 
rwiązków zawodowych maszynis- 
tów. pałaczy i zwrotniczych, od- 
rzuelil mewe picpezyeje dyrekcji 
kolei, Które były ostateczne. 

Strajk da sie odczuć w całych 
USA. Młilony ludzi w rozmaitych 


gałęziach przemysłu pozostanie bez 
pracy. W samym okręgu Saint 
Louis, miejscowa Izba Handlowa 
obliczyła, że strajk usunie z pracy 
tymczasowo od 200 do 350.000 lu- 
dzi. Straty obliczane są na dziesiąt 
ki tysięcy dolarów dziennie. 

Linie lotnicze w całym kraju 
przygotowują się do zwiększenia 
ruchu, a towarzystwa autobusowe 
wyciągają stare samochody z ga- 
raży, by sprostać oczekiwanym do 
datkowym ciężarom, 


Włochy wybierają prezydsntu 


RZYM 19.5 (API). Dziś odbędzie | cola, poprzedni prezydent od czerw 
sie w parlamencie włoskim wybór ca 1946 r. odmówił ponownego wy- 


Mimo tych zaprzeczeń, jeden Zz nowego prezydenta. Enrico de Ni- 


Słowiańska | Wystawa 


Rolnicza 


| "e i? è; ESE: A © 8 
250 tysięcy osób dziennie zwiedza przeciętnie tegoroczną Słowiańską 
Wystawę Relntczą w Pradze. Wszystkie hotele praskie i domy noc- 


| 


iezowe są przepełnione. Na terenach wystawowych urządzono specjal- 
me stałsko, w kićrym zwiedzający otrzymują 
Mażcanie wydaje się tam ponad lftysięcy porcyj mleka i wyreków 


mleko bez kartek. 


mlecznych. Na zajęctu pawilon polski przed otwarciem. 


stawienia swej kandydatury i dal- 
szego pełnienia swych obowiązków. 

Według agencji Reutera, najwię- 
ksze szanse ma hrabia Sforza, do 
tyczasowy minister spraw zagranicz 
nych. 

Poza nim mogą liczyć na wybór: 
Luigi Ivanoe Bonomi, były premier, 
oraz Luigi Einaudi, minister finan- 
sów. 

Bonomi został wczoraj wybrany 
ma przewodniczącego senatu. 

Kandydat musi uzyskać większość 
dwóch trzecich w ciągu pierwszych 
trzech głosowań, w przeciwnym ra- 
zie, wystarcza za czwartym razem 
zwykła większość. 

Dziś rano sgcneja Reutera donio- 
sla, że ehrześciiańska demokraeja 
wypowiedziała się za Sferzą. 

Wczeraj na zebraniu komisji wy 
borczej senatu i Izby Depnitowznych, 
przedstawiciele Frotn Demekratycz- 
no - Ludowego domagali się vaie- 
ważnienła wyników wyborów ze 
wzgędu na olbrzymi nacisk i inier 
wencję obcego mocarstwa oraz ko- 


Ścieła. Wniosek frontu został odrzu- i 


i cony. 


Dwuminutowa 


BERLIN, 10. 5. (obsł. wł.) Amc- 
rykanie wynależli nowy sposób de- 
nazyfikacji, przy pomocy którego, 
będzie się denazyfikowało „jednego 
człowieka co dwie minuty* — dono 
si dziś rano licencjonowany przez 
władze brytyjskie dziennik berliń- 


| WAŁ WO 


Ghaberskiego 


Oskarżony przyznaje się tylko 
do należenia do dawnego Stronnt- 
ctwa Narodowego. 

Chaberski wyjaśnia, że podczas 
okupacji należał do SN pełniąc sta 
nowisko kierownika wydziału za- 
wodowego. Po wyzwoleniu należał 
również do Stronnictwa jednak w 
posiedzeniach nie brał udziału. Po 
przyjeździe Sojki, który przybył % 
Londynu ze specjalnymi instrukcja- 
mi Chaberski został zaproszony na 
konferencję do Krakowa. W czasie 
konferencji Sojka zapoznał zebra- 


| nych z nowym ustrojem władz SN. 


Przy obsadzeniu stanowisk Sojka 
zatwierdził nominację oskarżonego 
na kierownika kilku wydziałów. 
Oskarżony wyjaśnia, że nie rozbu 
dowywał swoich wydziałów a po- 


święcał się tylko studiom socjalnym 


itd. Zaprzecza „by zbierał materiały 
Szpięgowskie i wysyłał je za gra- 


nice. * A 
Po zeznaniach Chaberskiego ze 
znawać będzie, oskarżony  Dziu- 


becki. (cz) 


Przemówienie Duclosa 


PARYŻ. 10.5. (API). Jacques Du~- 
clos, sekretarz partii komunistycz- 
nej, wygłosił przemówienie na wie 
cu w Creil, w którym naświetlił 
politykę i program partii komuni 
stycznej. Wezwał on do utworzenia 
rządu jedności demokratycznej, w 
łonie którego klasa robotnicza ode 
grałaby rolę dominującą. 

Mówiąc o polityce zagranicznej 
Duclos oświadczył, że plan Mar- 
shalla nabiera coraz bardziej cha- 
rakteru strategicznego. Napiętno- 
wał on ostro zbrodnie dokonywane 
na patriotach greckich. 

Przechodząc następnie do pro- 
blemów gospodarczych, Duclos 
stwierdził, że polityka zniżki cen, 
zapoczątkowana 1 kwietnia nie da 
ła rezultatów, że robotnicy francu- 
scy mają prawo domagać się do- 
stosowania ich zarobków do cen. 
Duclos zakończył swe przemówie= 
nie stwierdzeniem, że siły pokoju, 
wolności i postępu zwyciężą siły 
wojny. 


Ztemienie slonca 


WASZYNGTON, 10. 5. (obsł. wł.). 
Zła pogoda uniemożliwiła dokładne 
zaobserwowanie wczorajszego Za- 
ćmienia słońca. Amerykańskie Naro 
dowe Towarzystwo Geograficzne 
stwierdza, że z ekip, które miały 
obserwować zaćmienie na trasie od 
Burmy do wysp aleuckich, dobre 
wyniki nadeszły tylko z wyspy: Re- 
bun Jima w Japonii. Uczeni mieli 
nadzieję uzyskania dodatkowych in- 
formacji o dokładnej wielkości i 
kształcie ziemi ale pogoda pokrzyżo= 


| wała całkowicie ich nadzieje. 


denezyłi kuce” 


ski „Der Tag“. Po takim dwuminu- 
towym procesie, każdy ze zdenazy- 
fikowanych bedzie miał prawo za- 
jąć jakiekolwiek stanowisko. Do 
końca lipca zostanie zdc”rzyf:kowa 
nych w ten sposób 10.000 Niemcśw. 
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Radiocynizm 


(rz) Radio brytyjskie ogłosiło ko- 
mentarz swego kerespondenta 
sieńskiego na temat masowych egze 
kucji na członkach greckiego ru- 


chu oporu i powstzńcach gen. Mar- 
kosa. 


Oto usłyszeliśmy na wstępie: 
„Gdyby w istocie okazało się, że 


masowe egzekucje w Grecji nie 
były cdwetem za zamordowanie 
min. Ladasa, usuncło by to jeden 
z _ Wielkich pcwodów oburzenia. 
Wówczas bowiem okzzałoby się nie 
słuszne porównywanie akcji rzedu 
greckiego do masowych eszekucji 
karnych, przeprowadzanych przez 
Niemców“, 

Więc w porzadku. Wystarczy te- 
Taz, ażeby rząd ateński ozłocił, że 
istotnie terror nie jest akcja odwe- 
tową, by sumienie brytyjskie usnę 
ło spokojnie. Nioprzyjemne jest je- 
dynie porównywanie zbrodni pupi- 
lów do akcji hitlerowskich w cza- 
sie „wojny. Niegłoby to bowiem 
mieć reperkursje międzynarodowe. 
Wszak za te same zbrodnie zawał 
na szubienicy Keitel. 

Ale na wsze'ki wypadek, gdyby 
rząd ateński nie zrozumiał przyja- 
znych aluzji, BRC już z góry uspra 
wiedliwia terror: 

„Prawdą jest, że egzekucje w 
Grecji nie sa po prostu ulegałizo- 
waaga zbrodnią. Każdy skazaniec 
został bowiem uznany winnym 
morderstwa (czy na Niemcach? — 
przyp. red). Jest również prawdą, 
że komuniści raczej nie mają pra- 
wa protestcwzć. Prawdą jest rów- 


nież, że zbrodnie i akty 
niesprawiedliweści 
są nienchronne przy 


wojnie damowej". 

Oto jest wyznanis wiary. Kapital 
ne. Przed chwilą pokazaliśmy, jak 
to BRC stara sie wybielić rząd ateń 
ski przed posadzeniem go o siose- 
wanie hitlerowskich metod, a o kil 
ka zdań dalej emo BRC pawtarza 
słowa wyjęte z vst Weila. On prze 
cież także twierdził, że „zbrodnie i 
akty niesprawiedtiwości są nieu- 
chronne w czasie wniny*, 

Ma!nczko, a doczekomy sie z ust 
miarodajnych o czenników  bretej- 
skieh *vrecz pachar ara zbrodni 
rozstrzóliwańi zakładników, kobiet, 
dsieci.. To przerież także można 
podciarnąć pod „konieczności uspra 
wiedliwione wojna“. 


SZEJNNNN ZN Z A 


Ale najcyniczniejsze jest zakoń- 
czenie, w którym, pe wyrażeniu za- 
niepekojenia, iż nerwy brytyjskie 
będą musiały znieść jeszcze egzeku- 
cję około 300 esób, słyszymy nastę 
pujące rozzrzeszające zdanie ke- 
mentatora BBC: 

„Przypuszczam, że wielu Greków 
zapeznawszy się z komentarzem pra 
sy brytyjskiej, powie sobie: „Łatwo 
jest Erytyjczykom pouczać nas. W 
ich kraju nie ma wojny domowej...“ 


Zakończenie sesji plenarnej w Genewie 


Zachód ciee ogra 
Europejskiej Komisji 50500 


GENEWA, 10. 5. (PAP). W 
mą sesja Eurepejskicj Komisji 


uczestniczyła również delegacja polska. Następne posiedzenie 


IRiczyć 


sobotę zakończyła się plenar- 
Gospodarczej ONZ, w której 


plenarne odbedzie się przypuszczalnie późną jesienią bież. ro- 
ku, do tego czasu zaś czynne będą specjalne podkemisie. 


Kluczowym zagadnieniem obrad 
genewskich było przeprowadzenie 
przeglądu sytuacji gospodarczej w 


Tass o konferencji paneuropejskiej 


Plany imperialistyczne 
pod pokrywka demayeyiczzych hosel 


MOSKWA, 10. 5. (PAP). Cytując 
głosy prasy holenderskiej, 
Tass wskazuje w depeszy z Hagi ma 
dsmagogiczne hasła, którymi ope- 
rują oragnizatorzy kongresu „pa- 
neuropejskiego", jak hasło wprowa 
dzenia ogólno-europejskiego obywa 
telstwa, wspólnej armii, jednego sy 
stemu gospodarczego i jednego par- 
lamentu europejskiego. 


Tass stwierdza, że demagogiczne 
hasła ruchu churchillowskiego kry- 
ją za sobą faktycznie podporządko- 
wanie państw  zachodnio-europej- 
skich planom  imperialistycznym, 
pozbawienie ich suwerennoścj orax 
wykorzystanie przeciwko państwom, 
w których do władzy doszły rządy 
demokratyczno-ludowe. Organ:zato- 
rzy bloku zachodniego chcą, aby 
działalność „organizacji Zjednoczo- 
nej Europy“ uzupełniła posunięcia 
dyplomatyczne oraz nacisk gospo- 
darczy  imperialistów.  Inicjatorzy 
kongresu haskiego mają pozyskać 
za pomocą odpowiedniej propagan- 
dy opinię publiczną, niechetnie od- 
noszącą się do bloków wojennych, 
dla idei bloku zachodniego. 


Komentator Tassa wskazuje na 
obłudne stanowisko labourzystów 
wobec popieranej przez Churchilla 
organizacji. Wprawdzie „Daiły.:He- 


rald* stwierdził g że „organizacja 
zjednoczenia Europy“ zmierza do 
przywrócenia starych reakcyjnych 


systemów w Europie, to jednak la- 
bourzyści powołując do życia blok 


Zamiast dekartelizacji 
— cdhndewa przemyża n:emieckiega 


NOWY JORK, 10. 5. (PAP). Urzęd 
nicy amerykańscy, posłani do Nie- 
miec dla przeprowadzenia dekarteli 
zacji przynysłu niemieckiego, są 
obecnie usuwani przez centralne 
władze okupacyjne USA, które za- 
miast dekartelizacjj dążą do odbu- 
dowy przemysłu niemieckiego. W 
wyniku takiego obrotu sprawy, mu- 
sieli się podać do dymisji Iehnson 
Avery i Frances Laurent, którzy w 
okresie administracji rooseveltow- 
skiej odznaczyli się wybitnie w wy 
dziale antykartelowym minister- 
stwa sprawiedliwości. Ich przełoże- 
ni w Niemczech uznali ich, łącznie 
«33%: 


z 17 innymi urzędnikami oddziału 
dekartelizacyjnego w zarządzie woj 
skowym USA, za „nielojałnych'" 

Na jednej z odpraw, odbytych w 
marcu, urzędnicy oddziału dekarte 
lizacyjnego zostali poinformowani o 
zapoczątkowaniu w Niemczech „no- 
wej polityki", anulującej wszystkie 
poprzednie instrukcje. Polityka ta 
sprowadza się do wstrzymania L- 
kwidacji karteli w ciężkim przemy- 
śle niemieckim i niesprzeciwiania 
się tzw. integracji pionowej, tj. sku 
pianiu w jednym ręku własności su 
rowców i całokształtu procesu pro- 
dukcyjriego. 


44% 


W kilku wierszach 


— Prof. dr Alfred Trawiński, dyrek- 


tor Instytuiu Weterynaryjnego w Pu- 
ławach i dr Władysław Bila, główny 
inspektor weterynaryjny Ministerstwa 


Rolnictwa i Reform Rolnych, przybyli | 
do Paryża jako delegaci Polski na XVI 
międzynarodowy kongres zwalczania cho 
rób zwierzęcych. 


sh 
— Do nzdrowiska nadmorsklego Fast- 
bourne na południowo-wsehodnim wy- 
brzeżu Anglii przybył w sobotę miui- 
ster Bevin z małżonką dla spedzenia tam 
wsekendu. Policja zastosowała specjalne 


środki bezpieczeństwa. 
— Na kongresie MRP w  Tułazie 
Maurice Schuman został wyhrany 


po- 
nownie przewodniezącym partii i Andre | 
Colin — sekretarzem generalnym. 


cte 

— Duńskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych noleciło swemu posłowi w Afe- 
nach zbadanie doniesień prasowych © 
m»sowych egzekucjach w Greci i „w 
razie stwierdzenia ich ścisłości poin- 
formowanie rzadu greckiego, że ludność 
Danii jest przerażona tymi egzekucjami. 


È 

— Szwajcarski sąd federriny skazał 
zaocznie na % lat więzienia Franza Dur- 
ri, kierownika szwajcarskiej oreunizecji 
norodowo-socjalistycznej. który przeby” | 
wa prawdopodobnie w Nisinezecl. Pod- 
czas wojny Burri zabiegał o przyłącze” 
nte Szwajearii do T!I Rzeszy. 

— Południawa Kerea. znajdnjscz się 
pod okunncją nmoryknóskm przystępuje | 
do wvborów powszechnych w Atmas'e- 
rze wielkiego nanlosia. Zmohilizowano | 


datów, wyborców, urzędników wybor- 
tzych i urn wyborczych. 


— W Grazu toczy się od szeregu dni 
proces przeciwko hitlerowskim splskow- 
com, którzy stali na czele podziemnej 
organizacji, zmierzającej do odrodyenia 
nazizmn w Austrii. Jak wynika z ze” 
znań świadków, oskarżeni byli xwiązani 
z wywiadem mocarstw zachodnich. 


— W dnain 1 mala na mnrach domów 
w mieście Ssegweishsim (Wirtewhergia- 
Badenia) ukazały się emblematy hitle- 
rowskie oraz napisy w rodzaju: „Wkrót- 
ce powrócimy", „Niedługo nadejdzie 
dzień zemsty“ itp. Władze miejscowe 
wyznaczyły nagrodę za ujecie sprawców 
tej nowej hitlerowskiej prowokacji. 


— Wiedze sdmlnlsiracgjne w Marak- 
ku [raneusklm zasiogowaly wszystkie 
środki celem złamania strajku 15 tysiq- 
cy górników kopaini fosfatn. Po odrię- 


„ein wady i dowozu żywności, oddziały 


policyjne otoczyły 3  owiedla górnicze. 
6 sirajkujacych Marekańczyków policja 
rozebrała w osiedlu górniczym w miej- 
scowaści Baujniba, pe czym wsehłosta- 
no ich na rynku na qczach siłą spędzo- 
nych mieszkańców. 


— Na skniek MEN przeciwko zwol- 
nieniu przez dyrekcję fabryki Renauld 
2 deleratów CGT, 15 tysiecy robolników 
tej fabryki porzuciło pracę. 


+ 
— Minister spraw wawnetrznych Mach 
wydal zakaz dalszej publikacji doms- 


skich „L'Italia Jibera' 
chy“). Tygodnik zaczał się ukazywać 
w konspiracji za czasów okupacji hitle- 


(„Wolne Wło- 


60 tysięcy policjantów i bliska milion 
ochotnków, którzy mają bronić kandy- 


rowskiej we Francji. 


agencja | 


kratycznaga tygodnika emigrantów wło- | 


f zachodni czynią właściwie to samo 
co Churchill. 


W związku z tym, korespondent 
przytacza opinię komentatora BBC 
— Frazera, który niedawno oświad- 
czył, że wrogie stanowisko Labour 
Party wobec włosxich socjalistów, 
jest wykładnikiem rzeczywistych 
poglądów tej partii, podczas gdy jej 
oficjalne powstrzymanie się od 
udziału w montowaniu przez Chur- 
chilla organizacji paneuropejskiej 
stanowi jedynie manewr taktyczny. 


Europie. Przegląd ten, obok spraw 
natury czysto technicznej, zawie- 
rał również pewne wnioski, doty- 
czące przyszłej gospodarki europej 
skiej, z którymi polska delegacja 
nie mogła się jednak zgodzić. W 
pierwszym rzędzie bawiem niewła- 
ściwie potraktowano probiem nie- 
mieczi, przypisując zbyt Guże zza 
czenie roli gospodarczej Niemiec 
w Europie. Równocześnie zaś zwró 
cono niedostateczną uwagę na pew 
ne tendencje polityczne, występu- 
jące w krajach zachodniej Europy, 
które stanęły na przeszkodzie roz- 
wojów intensywnych stosunków go 
spodarczych pomiędzy zachodnią a 
wschodnią Europą. To zagadnienie 
o nader doniosłym znaczeniu po- 
minięto w przeglądzie sytuacji go 
spodarczej. Wreszcie w sposób nie 
dostateczny oceniono okonomiczne 
konsękwencje wykonania planu 
Marshalla w państwach zachodnio- 
europejskich. 

Na sesji plenamej delegacja ra- 


„Wszelka wladza pochodzi od lu du“ 


Uroczyste uchwalenie 


kenstytucii czechosłowackiej 


PRAGA 105. (PAP) Dnia 9 bm. w 
rocznicę wyzwolenia Pragi przez 
armię radziecką, odbyło się na zam 
ku Hradczyn w Pradze uroczyste 
posiedzenie Zgromadzenia Narodo- 
wego, na którym uchwalono nową 
konstytucję czechosłowacką. 

Posiedzenie zagaił przewodniczą- 
cy Zgromadzenia David. Stwierdził 
on, że nowa konstytucja jest wyra- 
zem dążenia narodu czechosłowac- 
kiego do lepszej przyszłości i-. jego 
tęsknoty „do .sprawiedliwości społecz 
nej. Ta nasza druga konstytucja za 
myka formalnie w naszym kraju 
okres liberalizmu kapitalistycznego. 

Sprawozdawca generalny, prof, 
Prohazka, podkreślił ludowo-demo- 
kratyczny charakter nowej konsty- 
tucji. Dzięki temu lud w państwie 
słowackim staje się jedynym czyn- 
nikiem suwerennym. Demokracja lu 
dowa oznacza drogę do socjalizmu 
— tego ustroju społecznego, który, 
zgodnie z wynikiem badeń nauko- 
wych i zgodnie z doświadczeniami 
historycznymi, stanowi ustrój do- 
skonalszy, niż którykolwiek z daw- 
nych ustrojów. Mówca wyraził za- 
dowolenie z powodu faktu, że no= 
wa konstytucja staje się prawein 
właśnie w dniu 9 maja, w trzecią 
rocznicę dnia, gdy na rozkaz gene- 
ralissimusa Stalina armia radziee- 
ka wyzwoliła Pragę i umożliwiła 
narodowi czechosłowackiemu ucze- 
czywistnienie swej rewolucji de- 
mokratycznej i przejście do poko 
jewej pracy. 


Jako ostatni przemawiał premier 
Gottwald. Stwierdził on, że z chwilą 
wejścia w życie nowej konstytucji, 
zasada, iż wszelka władza pocho- 
dzi od ludu, nie będzie czczym fra- 
zesem, lecz żywą rzeczywistością. 
Nawiązując do pamiętnej daty 9 | 
maja, premier zaznaczył, że gdyby 
nie było dnia 9 maja 1945 roku, nie 
byłoby również dnia 9 maja 1948 
roku i nie byłoby konstytucji, któ- 
ra zagwarantuje „ludowi wszystkie 
osiągnięcia ubiegłych. 3 lat. Mówca 
przypomniał, że jeszcze niedawno’ 
ci sami ludzie, którzy ongiś dopo- 
magali do przygotowania Mona- 
chium, usiłowali wykopać przepaść 
między republiką czechosłowacką a 
jej wielką sojuszniczką — Związ- 
kiem Radzieckim. Chcieli oni — mó 
wił premier — pozbawić repubiikę 
najpewniejszej gwarancji bezpieczeń 
stwa į niepodległości i doprowadzić 
do skutku drugie Monachium. Jed- 
nakże nasz lud udaremnił wszysiicie 
te plany reakcji wewnętrznej i za- 
granicznej. Kończąc, premier Gott- 
wald podziękował wszystkim człon- 
kom Izby, którzy przyczynili się do 
sukcesu historycznej pracy ustawo= 
dawczej nad nową konstytucją. 


Gdy przewodniczący Izby wezwał 
posłów do głosowania, wszyscy oni, 
w liczbie 246, podnieśli ręce na znak 
zgody i nowa konstytucia została 
jednomyślnie uchwalona wśród en- 
tuzjastycznej owacji. Wszyscy obec- 
ni odśpiewali hymn narodowy. 


Rozkaz ministra sił zśro nych ZSBA 


z ckazi! Św'ęta Zwycięstwu 


MOSKWA, 10. 5. (PAP) W roz- 


ciej rocznicy zwycięstwa nad Niem 


kazie, wydanym w rocznicą zwycię: | cami faszystowskimi". 


stwa nad Niemcami faszystowski 
mi, marszałek Bułganin, minister 
sił zbrojnych ZSRR, stwierdza co 
następuje. 

„Dzisiaj naród radziecki į jego si- 
ły zbrojne obchodzą trzecią roczni- 
cę dnia wielkiego zwycięstwa nad 
Niemcami faszystowskimi. To hi- 
storyczne zwycięstwo, wywalczone 
przez naród radziecki i jego siły 
zbrojne pod kierownictwem naszego 
wodza Wielkiego Stalina, wykazało 
potęgę państwa radzieckiego, jed- 
ność i oddanie ludów Związku Ra- 
dzieckiego swej Eocjalistycznej oj- 
czyźnie, rządowi radzieckiemu į na 
szej sławnej partii Lenina — Stali- 
na. Gratuluję wam z powodu trze- 
| dlo dua JJ A 


„Precz z wany” 


LONDYN, 10. 5. (PAP). Przema- 
wiając w Taunton (Sommerset) do 
członków Partii Pracy, minister 
wojny Emanuel Shinwel] wzniósł 
okrzyk: „Precz z wojną!“ Nikt —. 
oświadczył Shinwell — nie pragnie 
| mniej wojny niż ja. Nie wierzę. by 
| różnice 1deologiczne między naroda 
mi musiały być przyczyną wojny. 


Rozkazując danie salw honoro- 
wych w Moskwie * innych mia- 
stach Związku Radzieckiego, mar- 
szałek Bułganin kończy swój roz- 
kaz wyrazami hołdu dla bohaterów 
poległych w walce o wolność i nie- 
podległość ojczyzny. 


| komitetu dia uprzemysłowie 


działalność 
darczej ONZ 


dziecka wysunęła projekty S nP: 
rzenia nowych komitetów, Jam 

A eu 
gospodarczego rozwoju krajo „gled 
ropejskich ze szczególnym Las in 
nieniem tych państw, w KtOrY™ jo- 
dustrializacja nie jest jesa 10 
statecznie posunięta. Ponad osek 
strony radzieckiej zło20m A ko 
owołania do życia specja!" ię 
Miletu dla wzmożenia obrotów Tos 
dzyeuropejskich z jednej stron? 
raz obrotów pomiędzy krajami p 
ropejskimi i pozauropejskim! 
drugiej strony. 

Jednakże te słuszne 
spotkały się z opozycją 
chodnio-europejskich, które 
źnie zmierzały do Og% 
działalneści Eurepeiskiej 
Gosvedarczej ONZ. 13” 

W czasie obrad można bylo sig 
cbserwować jednolite postępo 8” 
dełegacji zachodnich, Z ą jektó” 
cych do paraliżowania pro godne” 
innych delegacji. Pomimo 7 a 
go stanowiska przedstawić! 
chodnich zdołano utworzyć 
jelny komitet, który ma 
diować zagadnienia, wys 
przez delegację radziecką 
że będą one raz jeszcze TOZ j 
ne na przyszłej plenarnej $ pomis 

W związku ze współpracą = gjs 
dzy Światową Organizacja 
spraw  Wyżywienia i Role" ge 
(FAO) a Europejską Komisia rojek? 
podarczą ONZ wyłonił SIĘ Pamisli 
utworzenia w ramach tej k go. 
oddzielnego komitetu rolnicze 

Jednakże ten projckt, Przejął 
jak i wszystkie inne, ZMIETE,* gar 
do rozszerzenia kompetencji jskiel 
kresu działalności _ Europe 
Komisji, spotkał się Z 
nym stanowiskiem przedstaw 
zachodnio-europejskich. rren 
nie skończyło się na utwe gom! 
wspólnego komitetu FAO ł 
sji Europejskiej. 

Na sesji plenarnej doszło 
omawianiu sprawy niemieck! 
ostrej dyskusji w związku Usa 
tem generalnego sekretarze ; go” 
mat stosunków Europejski! nądz 
misji Gospodarczej ONZ 7 li pe 
mi Sojuszniczej Rady Kontro pā 
legat radziecki zwrócił uwa ajn 
tendencje sekretariatu, Z iur? 
ce do ustanowienia stałego jene? 
Komisji we Frankfurcie n. ay 
przy władzach  anglo-ame" cs!” 
skich. Pestępowanie to om? w 
by w konscłewencji uznanie ang 
nym sensie przez Komisję i go 
saskiej polityki, zmierzające 7 ont 
rozbicia Niemiec, co jest eT ge 
z uprawnieniami tej Komis [til 
strony delegacji radzieckie) trzy” 
skiej i innych domagano ŚŚ somit 
mania ścisłych kontaktów 12470; 
dzy Koniisją Europejską a Wt 
mi okupeacyjnymi w Niemcz, ic 
ko za poźrednictwem Sojus 
Rady Kontroli w Berlinie. 
łę w tym duchu przyjęto 
narnej sesji jednogłośnie 


Sutskrypcja pożyczki W 
zamkn 4/3 
ze zreczną nzówyżkA „je 


poneli 


; Z 
oli 
cl ra 

u” 


rzy 
ad do 
ra 


Ri 


ny, stwierdzający, J 
maja subskrypcja rozpisanej 
ja nowej pożyczki 
Sailei 22 miliardy, 592 M 
rubli, co przewyższa © 2.38" 
ny. tj. o 13 proc. planowany zwiń” 
miliardów sumę pożyczki. dy 
zku z tym, na polecenie RA skatts 
nistrów ZSRR ministerstwo pcji x 
ogłasza zamknięcie subskty 
dniem 9 maja. 


Głodówka 2000 więźniów w Atenach 


Me NIEEZEAREBIE NC FT 027 WT ROA "TATY 


Armia gen. Markosa 


na przecdmieśmu Pairss 


ATENY, 10. 5. (API). Kcmunikat 
armii generała Markosa dcnosi, że 
oddziały armii demokratycznej po 
ciężkich wałkach weszły do przed- 
mieścia miasta Patras-Kalitea, pod 
czas gdy inne jednostki zagtakowa- 
ły garnizon nieprzyjacielski w Ka- 
landrit o 18 km od Patras, 

2.000 patriotów greckich przeby- 
wajacych w więzieniu Awerof w 
Atenach dowiedziawszy się o TOZ- 
strzelaniu grupy demokratów roz- 
poczęło protestacyjny strajk gedo- 
wy rankiem 4 maja. Zdrowie wielu 
więźniów jest zagrożone, ponieważ 
już od kilku lat podtrzymują swe 


. 
SC. zje” 


siły znikomą ilością żywno nić 


vie 
mywaną od rodzin. Władze w 
ne nie tylko nie dostarcza ia jd 
zbednej żywności do utrzy onfisku $ 
przy życiu ale również yw? 
paczki żywnościowe, trzym , 
zewnątrz, W 
Jeden z więźniów znac! ieni 
wczorajszym. Poniewa ¡nomi 


zabroniono widzeń z rod? f 
czarni 


mocy prowizorycznych r 
więżniowie zapowiadają Pie 
kratowane okna o mające! h. 
egzekucji 300 aresztowany ć 


wewDó0 ow 


Od jedniałit 


ED X 
NOŚĆ organiczna obu partii robotniczych, która obecnie 


tyczne 
Praktyki go, 
dych caló 
bratnich 
twięźlęjs 
jemy w gruncie rzeczy ty 


Jedn 
za 


Gesty 


olitemu ftrontowi zawdzię- 
Wszystkie decydujące zwy- 
wą, Cz W walce o Polskę Ludo- 
cia REY to będą nasze osiągnie- 
dowy Polu odbudowy i przebu- 
byczę gospodarczej, czy nowe zdo 
nią 4 i dziedzinie upowszechnie- 
suk DER kultury, czy nasze 
miedz w dziedzinie umacniania 
narodowej pozycji Polski, 
į reszcie nasz system sojuszów 
Brzedu taty międzynarodowej 
Przyjążą ntti w oparciu o 
dziec; 1 sojusz ze Związkiem Ra 
na == wszędzie wysuwa się 
litego A znaczenie i wpływ jedno. 
jące rontu jako elementu decy- 
ni 04 © powodzeniu w osiąga- 
ty i mierzonych celów. Jednoli- 
w śą odegrał decydującą rolę 
f mieniu reakcji i umocnie 
yu władzy ludowej w Polsce. 


pe atakował jednolity front, 
to c iłował go rozbić? Próbowało 
lez, TE podziemie i próbowała 
kowar zamaskowana i niezama- 
Czynić 2 reakcja. Próbowała to 
zara ekspozytura podziemia, a 
Calego główny filar i nadzieja 
tajer obozu reakcyjnego, miko- 

Ykowskie PSL. Próbowały to 
1 , Wszystkie legalnie i nie- 
Sanie działające obce agentury. 


Ç a 
ji tego pozostało? 


tei astata wąziutka warstwa lu 
le mogących i nie chcących 
się z Polską Ludową, 
ich widowała raz na zawsze 
ci lu, A i stanowe przywileje; 
le — oczywiście, o ile stać 
inten, gruncie swego klasowego 
dową U — nigdy się z Polską Lu 
Pease pogodzą. Pozostały te 
ae tury, których jeszcze do | 
oda nie udało się całkowicie 
Ý odliwić. 
RAL 
ej lini 
80 
nią 
Wycie 
`~ 


ra zli 
$ lik 


olity front zwycieżył na ca 
1. Zwycieży} nie tylko dla- 
ze wyrażał wspólne dąże- 
u partii robotniczych, ale 


żył również dlatego, że wy 


H 


bhaa n NNR 44% EEK R 


Kazimierz Pollack 


dWiosna Ludów< 


p wedle don es:eń 


pUSACY, zaniepokojeni do- 
śkiep „M rewolucyjnych sił pol 
ten py. WSCHOdU i zachodu na te 
lep 4 'Slkopolski, wystąpili z ape 


Stewęj „WSZYstkich rządów pań- 


mkia elska“, wskazując na 
Olakóy, © granicy pruskiej dla 
że są gn; Francji i informując, 
Słów u omisariuszami „komuni- 
Mog Paryskich, śpieszącymi z po 
Wie opotęgy stom" polskim w 


Blenia dni później podobne do- 
Tezną „zeszło się po świecie z 
m ma: informowano o wy- 
a Krój azie przejazdu Polaków 
Wickie, estwo Saskie i Ks. Brun 
Wobec silnego strzeże- 

i a | pruskiej Polacy więk- 
az o dami przenikać zaczę 
ch zechy i Austrię do za- 
„Takowa ackiego i dotarli do 
BU M ya; á z : 
kt Teokim; ślad za pań tewkam* 
gra, FStą + również rzad austriac 
manfo | Przeciw nalskm „emi 
ich 1 zagrozi  arosztowa- 

* Zaprotestowała przeciw 


+ Weszła ną porządek dzienny wielkich wydarzeń naszego życia 
50, Wyrasta przede wszystkim na gruncie ponad 3-letniej 
jednolitego frontu. Jednolity front był wyrazem wspól- 
w, wspólnych założeń ideowych i wspólnej walki obu 
Partii robotniczych. Jaki jest jego bilans? Poszukując naj- 
zego a zarazem możliwie pełnego określenia tego bilansu, 


lko jedno: Polska Ludowa, 


rażał wspólny, żywotny interes 


wszystkich ludzi pracy a więc| 


przytłaczającej większości nasze- 
go narodu, która stoi twardo na 
gruncie zasadniczych reform Pol- 
ski Ludowej i w jednolitym fron- 
cie słusznie upatrywała najpew- 
niejszą gwarancję ich urzeczywist 
nienia i zabezpieczenia, 


Jednolity front zwyciężył rów- 
nież dlatego, że w ujęciu obu par- 
tii robotniczych, i PPR i PPS, był 


nie tymczasową koalicją, nie tym | miejsca przejść do porządku nad; 
| czasowym porozumieniem dwóch | pozostałościami tych starych złych! W ten sposób par 


partii dla osiągnięcia ściśle zakre 
ślonych celów — ale dlatego, że 
był zasadniczą koncepcją poli- 
tyczną i ideologiczną. Dlatego wła 
śnie jednolity front od samego po- 


Polscy kolarze i polskie rowery 
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ego frontu 


do jedności organicznej 


|czątku zawierał w sobie w zaląż-| Przy mechanicznym połączeniu | być konieczny, a przeciwnie — 


ku myśl o jedności organicznej, z jednej strony otwierałaby się | stał się niewystarczający z chwi- 


ideę jednej 
domu. 

Możnaby w tym miejscu zapy- 
tać, dlaczego do zlania się, do or- 
ganicznego połączenia się obu par 
tii nie đoszło wcześniej, powiedz- 
my — rok temu albo dwa lub 
trzy? 

Odpowiadano już na to wielo- 
krotnie ze strony obydwóch partii 
i odpowiadano zgodnie. Przeszko 
dą były pewne stare tradycje, ści- 
ślej mówiąc — pewne stare złe 
tradycje pokutujące na niektó-| 
rych, bynajmniej zresztą nie de- | 
cydujących odcinkach ideologii i 
w ujmowaniu niektórych, również | 
niedecydujących zagadnień bieżą- | 
cych. Można było oczywiście zi 
d i 


partii — wspólnego 


tradycji. Ale w ten sposób zjedno | 
czenie miałoby w dużej mierze; 
charakter mechaniczny. A właśnie | 
tego chciano uniknąć i słusznie | 
chciano uniknąć. | 


możliwość przeniknięcia do zjedno | lą, 


kiedy pozostałości starych 


czonej partii elementów wrogich, | złych tradycji zostały w zasadzie 


z drugiej 
wchłonęłaby wiele elementów nie 
dojrzałych do zjednoczenia, to 


i 


strony nowa partia | przezwciężone, kiedy zasadniczo 


nastąpiło nie tylko wyrównanie 
różnic na odcinku ideologii, ale 


znaczy takich, które w praktyce | też wyrównanię poprzednio wystę- 


stanowiły rezerwę i oparcie dla 
wroga klasowego, dla dywersji, 
dla rozsadzania partii od we- 
wnątrz. Wreszcie — przy mecha- 
nicznym połączeniu poza partią 
pozostałoby wiele szczerze choć 
błędnie myślących elementów, u 
których proces rewizji i odrzuca- 
nia starych, złych tradycji i nało- 
gów myślowych nie odbywał się 
tak prędko, a które dziś, kiedy 
potrzebny do tego czas upłynął. 
są cennyini i wartościowymi 
członkami partii robotniczych. 
tia byłaby uboż- 
sza o te wartościowe i cenne ele- 
menty. 

Dlatego słuszny 1 konieczny 
był w owym okresie jednolity 
front. I dlatego również przestał 


wygrywają wyścig Warszawa-Praga-Warszawa 


Wczoraj na Stadionie W.P. za- 
kończył się uroczyście wielki mię- 
dzynarodowy wyścig kolarski orga 
nizowany przez redakcje — „Głosu 
Ludu“ (Polska) i „Rudeho Prava“ 
(Czechosłowacja) na trasach War- 
szawa — Praga ok. 880 km. i Praga 
— Warszawa ok. 1.200 km. 

Ci co brali udział w tym wyścigu 
wiedzą doskonale, jak doniosłą ro- 
lę odegrał on w: zbHżeńliu nie tylko 
dwóch sąsiednich narodów słowiań 
skich Polski i Czechosłowacji, ale 
i wszystkich państw demokratycz- 
nych, których zawodnicy stanęli do 
szlachetnej wałki sportowej na tra 
sach między Pragą i Warszawą. 

Sport polski odniósł tu nowy i 
| cenny sukces, zdobywając w obu 
wyścigach pierwsze miejsca w kon 
kurencji drużynowej i czołowe po- 
zycje w konkurencji indywidualnej. 
Sukces tem jest tym bardziej cen 
nym, że obie nasze drużyny poje 
chały na rowerach polskiej produ 
kcji pn. „Bałtyk“. 

Nie sprawili nam zawodu polscy 
kolarze, ale trzeba tu z całym na 
ciskiem podkreślić, nie sprawiły 
im zawodu polskie rowery wykona- 
ne rękami polskiego robotnika. 
„Bałtyki* zdały doskonale swój 
pierwszy i ciężki egzamin, ku ogól 
nemu zadowoleniu wszystkich, ko- 


P 


(6) 


na ziemiach Polski 


ówczesne. prasy 


temu ludność Krakowa, a pierw- 
sze doniesienia, jakie z tego tere- 
nu przedostały się do Wiednia i 
stamtąd za granieę, brzmiały: 


WYPADKI KRAKOWSKIE 

„W dniach 25 i 26 kwietnia za 
szły w Krakowie niespokojności 
wywołane przez emigrantów pol 
skich, którzy od dłuższego cza- 
su przechowywali się na tym te- | 
renie. Użyte przeciwko nim siły 
zbrojnej. Gen. Castiglioni za- 
grcził bombardowaniem miasta, | 
jeśli obcy przybysze nie opusz- 
czą Krakowa w ciągu 1 i pół 
godziny“. 

W kilka dni później praša nie- | 
miecka we Wrocławiu i Kalowi- 
cach przyniosła następujące szcze ' 
góły o zajściach krakowsk.ch: 

„W dniu 25 kwietnia przed do 
man rządowym Kriega zgroma- 
dziło się wielkie zbiegowisko 
podnieconego tłumu, które żąda 
ło odwołania zakazu przyjazdu | 
emigrantów polskich na grunt 
austriacki. Gdy komisarz Krieg 
ulakł się tłumu t przur.ekł cof- ' 
nąć zakaz, tłum rażądał wydania 
broni. Odesłano go w tej spra-' 


rzystających z nich zawodników. 
Z tego nowego osiągnięcia naszego 
przemysłu możemy być równie 
dumni, jak z sukcesu sportowego. 

Do ostatniego etapu Kielce — 
Warszawa (178 km.) wystartowało 
42 zawodników. Cały czas kolarze 

jadą zwartą grupą w słabym tem 
pie ok. 20—25 km./godz. Pod Grój- 
cem pechowy jak zwykle Kapiak 
słapie gumę ale dostaje koło zod 
Micha i dochodzi czołówkę, która 
za Grójcem odrywa się od reszty. 
W czołówce jedzie 5-ciu Polaków 
z Kapiakiem i Wrzesińskim. 

Pech nie opuszcza Kapiaka na- 
wet na ulicach Warszawy, bo prze- 
wracając się na torowisku ul. Gró- 
jeckiej znów traci cenny czas w | 
stosunku do czołówki. Na bieżnię | 
Stadionu W.P. wpada pierwszy 
Chwojka (CSR), e za nim Wrzesiń- 
ski, który pięknym finiszem wy- 
chodzi na czoło i wygrywa ostatni 
etap 

Klasyfikacja VIII-go etapu: 

Indywidualna 1) Wrzesiński 
(Polska) 6:21:12, 2) Chwojka 
(CSR) — 6.21:12,2, 3) Chicomban 
(Rum.) — 6:21:12,6, 4) Peric (CSR) 
— 6:21:12.8, 5) Norhadian (Rum.) 


| 


6:21:13,6, 6) Bukowski (Pol) — 
6:21:13,4, 7) Dordik (CSR) — 
6:21:13,8, 8) Wandor (Pol) — 


wie do feldmarszałka Castiglio- 
niego. | À 
Jednocześnie z rozkazu władz 
austriackich żołnierze otoczyli | 
kuźnię kowala Millera, który nie | 
dawno powrócił z Paryża i o 
którym było wiadomo, iż prze- 
kuwa kosy na sposób, jak czy- 
niono to za Kościuszki, i wyra- 
bia piki. Żołnierze austriaccy 
skonfiskowali zapas gotowych 
kos i pik, po czym cofnęli się 
w stronę Wawelu. Polacy rzuci- 
li się na nich i część skonfisko- 
wanej broni odbili. W starciu 
kilku ludzi padło, 
| 
| 


Gdy z zamku dano 3 strzały 
alarmowe i zarządzono  pogoto- 
wie wojskowe, polska gwardia 
narodowa, ćwicząca się na Blo- 
niach, przybyła na rynek i wy- 
parla wojsko sprzed pałacu Po- 
tockich. Wojsko, bromiąc się, da- 
ło 3 salwy do gwardii narodo- 
wej, a następnie zaczęło ostrze- 

liwać okna, z których strzelano do 
żołnierzy, I wycofywać się z ryn 
ku przez ulicę Grodzką w stro- 
nę Wawelu. Stamiąd mocne od- 
ziały garnizonu krakowskiego 
obsadziłu przedmieście, ata`uřac 
lud zbrojny stawiający tm za- 
ciekły opór pod kościołem Fran 
ciszkanów t w okolicy zamku. 
W walkach tych został ciężko 
ranny trzema  postrzałami gen. 
Castiglioni. 
W odwet Austriacy zaczęli z 


6.21:14,2, 9 Krejcu (CSR) — 
6:21:14,4, 10) Horvatic (Jug.) — 
6:21:14,6 (poza konkursem). Pozo- 
stali Polacy sklasyfikowali się: 12) 
Nowoczek, 14) Leśkiewicz, 29) Ka- 
piak — 6:21:41,2, 32) Łazarczyk, 37) 
Jankowski, 39) Wyglenda, 41) Mich. 

Drużynowa — 1) Rumunia 
19:03:40,8, 2) CSR I — 19:03.42,8, 3) 
CSR II — 19:03:47,4, 4) Polska I — 


| jujących różnie w ustosunkowaniu 


się do niektórych zagadnień bie- 
żących. 


Stanowisko obu partii jest obee 
nie całkowicie zgodne i jednolite 
we wszystkich kwestiach, które 
poprzednio wywoływały czy mo= 
gły wywoływać pewne różnice 
zdań, czy to będzie np. kwestia 
walki z oportunizmem i reformi= 
zmem, t. zn. walki z prawicą so* 
cjalistyczną w skali narodowej A 
międzynarodowej, czy będą to, po- 
wiedzmy, kwestie związane z rolą 
handlu państwowego, czy takie np. 
bardziej szczegółowe sprawy, jak 
kwestia metod obliczania dochodu 
narodowego itp. Zjawisko wyrów= 
nywania i zacierania Się różnie 
jest powszechne — na wszystkich 
szczeblach współpracy obu partii, 
od góry do dołu. Zjawisku tema 
towarzyszy naturalne i świadome 
dążenie do jedności. 


Szczęsny Dobrowolski 


A 


(Dalsze szczególy spruwy 


Józefa Franczyka 
PARYŻ, 10. B. (PAP). Do Paryża 


| nadchodzą dalsze szczegóły sprawy 


| 
| 


19i04:08; 5) Bułgariac=- 19,04:14;'6), 


Polslm1ilf — 19:08.20,2. 

Ogólna klasyfikacja po 
etapach: 

Indywidualna — 1) Zoric (Jug.) 
— 35:53:16,2, 2) Krejcu (CSR) — 
35:58:38,6, 3) Kapiak (Polska) — 
36:00:06,2. 4) Peric (CSR) — 36:12:18, 
5) Wrzesiński (Polska) — 36.19:00,4. 

Drużynowa — 1) Polska I 
108:16:56,6, 2) Rumunia—108:38:11,4, 
3) CSR — 108:39:06,6, 4) CSR II — 
108:48:03,4, 5) Bułgaria—110:24:09,6, 
6) Polska II — 111.56:53. 

Ww dwie godziny po przejeździe 
kolarzy wyścigu Praga — Warsza- 
wa, wystartowali zawodnicy za- 
graniczni w wyścigu Warszawa — 
Praga do biegu propagandowego na 
trasie Radom — Warszawa. Tę pró- 
be szybkości indywidualnej wygrał 
Vesely (CSR) w czasie 2:58:30 
przed Szolmanem (Jug.) — 2:58:30 2 
i Prosinkiem (Jug.) — 2:58:30,4. 


8-miu 
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wydalenia z terytorium Francji oby 
watela polskiego Józefa Franczy- 
ką. Mer miasta, Rosieres,, Jacques 
Georges, natychmiast „po otrzyma- 
niu wiadomości o aresztowaniu 
Franczyka, zwrócił się do prefektu- 
ry policji Z zapytaniem, czy Frane 
czyk został aresztowany przez praw 
dziwą policję. Opowiedziano mu 
twierdząco, odmawiając jednak u- 
jawnienia powodów aresztowania. 
Oświadczono jedynie, że jest to 
„sprawa ogólna". 

Mer złożył energiczny protest wo 
bec odmowy podania powodów Za- 
trzymania Franczyka, podkreślając, 
że aresztowanie mieszkańca jego 
gminy nastąpiło bez jego wiedzy į 
bez uprzedniego zawiadomienia, co 
stoi w sprzeczności z obowiązujący 
mi przepisami prawnymi. Z imicja= 
tywy mera rada miejska. Rosiere8 
złożyła listę protestacyjna z podpi= 
sami ponad 300 mieszkańców gmi- 


ny. 


Wawelu bombardować miasto i | norowe racje żywnościowe oraz sym 
palić je rakietami i granatami. | boliczny żołd po 2 — 2 i pół sreb? 


„Kilka rakiet padło na Su- 
kiennice i sklepy żelazne. Od 
bombardowania ucierpiały domy 
przy ul. Grodzkiej i po -wschod 
niej stronie Rynku. Wynikłe po- 
żary, na szczęście, stłumił gęsty 
deszcz. e í 

Miesto skapitulowało. Powstań 
cy i emigranci, których wielu pa 
dło, wycofali się". 

Kapitulacja — jak później dono- 
szono — podpisana ze strony Kra 
kowa przez ks. Jabłonowskiego. wy 
rażała zgodę na wydalenie emi- 
grantów i uchodźców z Francji w 
ciągu 24 godzin. 

Tak jak w Wielkopolsce, tak też 


w Małopolsce zatriumfowała zno- 
wu reakcja — rodzima i nie- 
miecka. 


TRYUMFUJĄCE PRUSACTWO 

Po krwawym stłumieniu Wiosny 
Ludów w Wielkopolsce Prusy po- 
stanowiły zamanifestować swe 
„prawa“ do „niemieckiego“ Pozna 
nia i wszystkich ziem prapiastow- 
skich. 

Triumfujące prusactwo Poznania 
zorganizowało 10 maja w stolicy 
Wielkopolski prowokacyjny obchód 
przyłączenia Księstwa Poznańskie- 
go'do Królestwa Pruskiego i przy 
jęcia Poznania do Związku Nie- 
m/echiego. W dniu tym rano 
uzbrojcnym bojówkom niemieckim 
rozdano z funduszów miejskich ho 


nego grosza na głowę. Bojówki ob- 
sadziły ulice i place. O godz. 3 po 
poł. zarządzono zbiórkę urzędni= 
ków i korporantów niemieckich na 
placu Wilhelmowskim. Odśpiewano 
starogermańską pieśń „Stimm an 
mit hellem Klang", wygłoszono sze 
reg przemówień i ruszono pocho 
dem na plac Działowy i na Rynek. 
Przed starym polskim ratuszem 
przemówił burmistrz Neumann, po 
czym znowu huknęła „pieśń ojca 
Arndta", o której prasa niemiecka 
przypominała, iż nie śpiewano jej 
od czasów Napoleona. 


W manifestacji, jak informowały 
źródła niemieckie na zagranicę, 
miało wziąć udział 15.000 ludzi, 
ściągniętych z przedmieść i okolic, 
aby . Posener Ztg.“ mogla twierdzić, 
iż „Poznań wystąpił jak prawdzi= 
we niemieckie miasto". 

Swą niemieckość manifestował na 
stępnie Wrocław, urządziwszy TQ 
czyste powitanie wojsk swego gar 
nizonu użytego do walk z powstań 
cami wielkopolskimi, i Królewie" 
którego magistrat uchwalił „wyru 
rzyć królowi pruskiemu swą 
wdziaczność za przyłaczen.e okro- 
gów wielkopolskich do Związku Ne 
Bo Niemcy z tych 


1 


mick’ aro" 

mica w otaczającym ich morzu Sie 
wiet *-*-zny odetchne™ po trwa 
dze. i^o rapgdziła im Wiosna Lu 
dów w Wicliropolsce. (C. d. n4j 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


Nowe drogi Gospoda 


Reformy, jakie dokonane zostały | 
po oswobodzeniu Czechosłowacji, 
były raczej połowiczne. 

W ręku sektora prywatnego po- 
zostały jeszcze wielkie obiekty 
przemysłowe, zatrudniające do 
1.000 niekiedy pracowników. Ogó- 
dem ok. 20 proc. przemysłu pozo- 
stawiono inicjatywie prywatnej. 
Należy przy tym podkreślić, że na 
pewne gałęzie przemysłowe pań- 
stwo nie posiadało żadnego wpły- 
mu. Typowym przykładem był 
przemysł budowlany, w którym 
mdział państwa wyrażał się skrom- 
ną cyfrą zaledwie 10 proc. 
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Ogółem udział sektora prywat- 
nego w przemyśle obniżono do 8 
proc. 

Postanowiono upaństwowić wszy- 
stkie zakłady, w których ilość za- 
trudnionych przekracza 50 osób. 

W pewnych przemysłach upańst 
wowieniu podlegać mają niektóre 
dziedziny bez względu na stan za- 
trudnienia. I tak w przemyśle spo 
| żywczym racjonalizowane będą 
wszystkie wytwórnie wódek i likie- 
rów; zakłady przetwórczo-mięsne, 
młyny oraz chłodnie. 

W przemyśle budowlanym zmie- 
niono stosunek ilościowy przedsię- 


W prywatnych rękach pozostała 
również przeważająca część handlu 
hurtowego (75 proc. sektor prywat- 
my, 20 proc. spółdzielczość, 5 proc. 
sektor państwowy) i handlu zagra- 
micznego. Blisko 25 proc. własno- 
ści ziemskiej stanowiły majątki po 
wyżej 59 ha. 

W ogólnym dochodzie narodo- 
wym sektor prywatny  partycypo- 
wał w skali rocznej sumą 7 m!d. 
kes, przy czym do sumy tej na- 
leżałoby również doliczyć ok. 3 mld. 
kcs, uzyskanych drogą nielegalnych 
transakcji. Z powyższych sum nie- 
mal %, gdyż ponad 3 mld. kes, od- 
pływało za granice, dzięki nieucz- 
eiwym  machinacjom prywatnych 
eksporterów i importerów. 

Jednym z poważniejszych argu- 
mentów, świadczących o negatyw- 
nym ustosunkowaniu się przemysłu 
prywatnego do dzieła odbudowy 
był fakt miewypełnienia planu 
przez te dziedziny, w których za- 
znaczała się przewaga inicjatywy 
prywatnej. I tak np. w budownie- 
twie plan na r. ub. wykonano za- 


ledwie w 45 proc., podczas gdy 
przemysł państwowy: hutnictwo, 
energetyka, górnictwo — wykonał | 


odrowiednio plan w 100, 150 
proc. 


biorstw prywatnych i państwowych 
racjonalizując ok. 66 proc. przed- 
siębiorstw. ; 


HANDEL ZAGRANICZNY 
Nieuczciwe machinacje przedsię- 


stwo do znacjonalizowania tak nie- 
zmiernie ważnej dziedziny życia 
gospodarczego, jaką 
zagraniczny. Nie ustalona jeszcze żo 
stała bliżej forma nowych przed- 
siębiórstw państwowych, postano- 
wiono jednak dopuścić do udziału 
w obrotach międzynarodowych, i 
to także na Okres przejściowy, je- 
dynie przedsiebiorstwa małe. Cał- 
kowicie upaństwowiony został mię 
dzynarodowy dział spedycyjny. 
REFORMA ROLNA 

Pierwsze uchwały dotyczące re- 
formy rolnej powzięte zostały w 
Czechosłowacji w r. 1918. Do ro- 
ku 1938 nie zdołano jednak, po- 
dobnie jak w Polsce, uchwał tych 
zrealizować. 

Obecnie przystąpiono energicznie 
do rozparcelowania wszystkich ma- 
jątków powyżej 50 ha, oraz tych 
wszystkich własności ziemskich o 
powierzchni poniżej 50 ha, których 
właściciele nie zajmują się upra- 


LE wą sami. 


Wprowadzono jednolity podatek, 


NOWY SYSTEM UBEZPIECZEŃ | zapewniono drobnym rolnikom kre 


Lutowy przełom polityczny przy- 
miósł daleko idące zmiany 
ekonomicznego, wyrażające się w | 
dążeniu do pełnej realizacji reform 


życia strybucji 


dyty, opracowano nowy system dy- 
nasion i marzędzi rolni- 
czych, jak również nowy plan 
mechanizacji wsi. Szereg nowych 


w dziedzinie przemysłu, bankowo- Ustaw zmierza do zapewnienia naj- 


ści, rolnictwa oraz systemu ubez- 
pieczeń „społecznych. 


Jest rzeczą  charakterystyczną, 
ł świadczącą bardzo pozytywnie o 
wyrobieniu robotników czechosło- 
svackich, że nawet w tak gorączko 
ym okresie, jakim był luty rb. — 
nie 6słabio tempo pracy i przemysł 
wykenał plan średnio w 102 proc. 
(hutńfctwo 108 proc, chemiczny 
'109 proc., ceramika 139 proc.) W 
pierwszych dniach marca rzucone 
zostało przez robotników czechosło 
plan dwuletni do 28 października" 
(28 października jest świętem na- 
rodowym Czechosłowacji), 


By zamierzenia te zrealizować 
należy w tym okresie wzmóc wy- 
dajność pracy niemal o %4. Dając 
jednak maksimum wysiłku robot- 
nik może obecnie liczyć na pomoc 
i opiekę rządu. Uchwałona ostatnio 
ustawa o ubezpieczeniach społecz- 
mych jest bezpośrednią konsekwen- 


cją przełomu lutowego. | 


Instytucją ubezpieczeń objętych 
będzie w myśl nowej ustawy m. 
in. ponad 2 min. robotników, 570 

„tys. pracowników prywatnych, 560 
łys. samorządowych, 1 mln. ro- 
botników, 1 mln. członków wol- 
mych zawodów itd. Ogółem prze- 
widuje się ubezpieczenie 5,2 mln. 
pracujących. Wobec tego jednak, że 
w myśl nowej ustawy członkowie 
rodzin korzystają z analogicznych 
praw — ustawa rozciąga się nie- 
mal na cały naród i dlatego nazwa 
iei w interpretacji  czechosłowac- 
kiej brzmi: „Ubezpieczenia naro- 
dowe". a nie społeczne, 

Ze zmian, jakie wprowadza u- 
stawa w dziale ubezpieczeń robot- 
niczych można m. in. podać na- 
stebujace przykłady: renta inwa- 
lidzka podniesiona została z 10.8 
tys. kes na osobę do 11 tys. kes: 
starcza — z 115 tys. kes do 19.5 
tys. kes; wdowia — z 6 tys. kes 
do 12 tys. krs; sieroca — z 4,2 tys. 
do 6,6 tys. kes. 


NACTANATIZACIA PRZEMYSŁU 

Po przełomie lutowym przystą- 
piore do całkowitego upaństwowie 
nia nastepujacych dziedzin prze- 
mysia=rch: złóż i górnictwa ener 
getvki hutnictwa przemysłu słu- 
żacese zdrowiu ludności. a więc: 
Farmareontycznego chemicznego, 
paratów lekarskich ita. , Ponadto 
upaństwowiono banki i instytucje 
ubezpieczeniowe. komunikację 1 
telekomunikacje 


a= 


| dalej rozwiniętej wymiany pomię- 
|'-dzy „miastem -i wsią, mającej ńa 
celu zniwelowanie różnic * socjal- 
nych i ekonomicznych. 


BANKOWOŚĆ 
Wypadki lutowe odbiły się rzecz 
prosta i na dziedzinie  finanso- 
wej. Utworzono t. zw. Narodo- 
wy Bank  Czechosłowacki. Gu- 
bernator i wicegubernator Banku 


jest handel | 


| powoływany jest w myśl ustawy 

z marca rb. przez Prezydenta, 
SSE zaś prezydium przez 
| rząd na wniosek ministra skarbu. 
| Zadaniem Banku jest „właściwy 
rozdział środków płatniczych, u- 
trzymanie określonego stanu złota, 
| kontrola rynku finansowego, emi- 
sja środków płatniczych. 

Banki prywatne zostały w Cze- 
chosłowacji zlikwidowane. W naj- 
bliższej przyszłości przewiduje się 
powołanie do życia Banku Inwe- 
stycyjnego, którego zadaniem było- 
by finansowanie wszystkich inwe- 
stycji państwowych. 

PLAN DWULETNI 
W chwili obecnej w stadium 


realizowania jest dwuletni plan 
„produkcji i rekonstrukcji“. Rok 


Ì i przyszły będzie pierwszym rokiem ' 
biorców prywatnych skłoniły pań- | 


planu długoietniego. Plan pięcio- 
letni obejmie wszystkie dziedziny 
| życia gospodarczego, od przemysłu 
i rolnictwa — aż po zagadnienie 
| zbytu, cen finansów itp. Rezulta- 
tem tego planu ma być m. in. 
zwiększenie dochodu narodowego 
w porównaniu z okresem przed- 
wojennym o 40—50 proc., produk- 
| cji przemysłowej, o 50 proc., pro- 
dukcji rolnej o 20 proc. 
na inwestycje preliminuje się 340 
mld. kcs. 

Rozbudowa życia gospodarczego 
Czechosłowacji służyć ma wspól- 
nym celom wszystkich bratnich re 
publik. Nie ma mowy o tworzeniu 
jakichkolwiek ekskluzywnych blo- 
ków. Czechosłowacja dąży do szcze 
rej i serdecznej współpracy między 
narodowej, która jedynie jest w 
„stanie doprowadzić do szybkiego 
' zabliźnienia ran wojennych. 


JAN BRODZKI 


ej 


Ogółem , 


Da!sza walka 6 pokój 
„Izwiesia” 

i inne dzienniki radzieckie poświę- 

cają swe artykuły wstępne roczni- 

cy zwycięstwa. W „Izwiestiach czy- 

tamy m. in.: 

„Zwycięstwo nasze było zwycię- 
stwem nad ciemnymi siłami reakcji 
| międzynarodowej, która zrodziła 
| agresję faszystowską i przygotowa- 
| ła napaść hord hitlerowskich na 

Związek Radziecki. Nasze zwycię- 
| stwo było porażką tych sił imperia- 
listycznych, które, stosując politykę 
odraczania drugiego frontu, dążyły 
w wojnie z Niemcami do swoich ce 
lów, nie mających nic wspólnego z 
walką wyzwoleńczą przeciwko nie- 
mieckiemu faszyzmowi. Minęły 3 la 
ta od chwili pokonania Niemiec fa 
szystowskich. Reakcja międzynaro- 
dowa miała nadzieję, że wyczerpią 
się siły Związku Radzieckiego pod 
brzemieniem olbrzymich trudności 
powojennych. Życie zniweczyło i te 
nadzieje reakcji międzynarodowej. 
Związek Radzeicki nie załamał się 
pod ciężarem następstw wojny, lecz 
z powodzeniem przezwycięża te na- 
stępstwa, wzmacnia się z roku na 
rok i odnosi coraz to nowe zwycię 
stwa w walce o odbudowę powojen- 
ną, o rozwój gospodarki narodowej 
o dalsze podwyższenie poziomu do 
brobytu materialnego i kuitury na- 
rodu. Tymczasem z drugiej strony 
lata powojenne świadczą o tym, że 
państwa kapitalistyczne wraz ze 
swym reakcyjnymi przywódcami co 
raz to bardziej wikłają się w jak 
| najostrzejsze przeciwieństwa gospo 
darcze i klasowe oraz wtrącają na- 
rody Europy pod jarzmo „pomocy“ 
monopolów amerykańskich". 


r . 

4 
Ulgi w ruchu granicz 
Generalna Komisja Dewizowa po 
zwoliła kobietom, przekraczającym 
| granicę polsko-czechosłowacką prze 
wieźć jedną parę złotych kolczy- 
ków. Dotychczas istniejące normy 


nym z Gzechostowacją 


w sprawie wywozu za granicę zło- 
ta i innych kosztowności obejmowa 
ły tylko obrączkę, wieczne pióro 
oraz krzyżyk lub medalik z łańcusz 
kier. 


angielskie masz 


dla przemysłu frunenskiego 


W związku z pogłębieniem współ 
pracy francusko - brytyjskiej w 
dziedzinie przemysłu żelaznego, na 
specjalną uwagę zasługuje fakt u- 
Reme poważniejszego kredytu 
jednemu z francuskich przedsię- 
| biorstw hutniczych. Kredytobiorcą 
jw tym wypadku jest przedsiębior- 
stwo Societe Metalurgique de Nor 


Szwecćzki rynek żelcza i stali 


Eksport rudy żelaznej ze Szwecji 
w ciągu pierwszego kwartału br. 
wynosił 1,8 mln. ton, czyli był wyż 
szy o 510 tysięcy ton od eksportu 
w analogicznym okresie ub. roku. 


Eksport stali i żelaza wzrósł do 
25 tysięcy ton w pierwszym kwar 
tale br., wobec 23 tysięcy ton w a- 
nalogicznym kwartale ub. r. 


Ulgi eksportowe w USA 


Departament Handlu Stanów 
Zjednoczonych wprowadził ostat- 
nio ulgi do obowiązku uzyskania 
pozwolenia wywozowego na eks- 
port do Europy towarów o wartoś 
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ci, przekraczającej 100 dolarów. 
Lista towarów zwolnionych od obo 
wiązku pozwolenia eksportowego, 
obejmuje ponad 100 artykułów żyw 
nościowych i przemysłowych. 


BYŚ a wydawmictw 


Wweziel Nr. 4&4 


W ostatnim, czwartym numerze 
miesięcznika „Węsiel* dr Edward 
Rose otwiera część publicystyczną 
artykułem pt. „Motywy gospodar- 
cze akeji oszczędnościowej'. Autor 
zajmuje się problemem oszczędno- 
ści w skali ogólnopaństwowej, 
stwierdzając, że państwo uważa sta 
bilizację pieniądza za jedno z na- 
czelnych zadań, opartą na wyni- 
kach gospodarki budżetowej. _ 

Autor kończy swe rozważania ze 
stawieniem źródeł finansowania in- 
westycji i stwierdza. że dobre wy- 
niki akcji oszczędnościowej mają 
ścisły związek z ewentualnym po- 
wiekszeniem planu inwestycyjnego. 

Inż Stanisław Kossuth w obszer 
nym artykule pt. „Podstawy. gospo 
darcze planowania wydobycia wę- 
gla brunatnego”, wysuwa tezę, iż 
węgiel brunatny eksploatowany w 
| Polsce winien być przeznaczony w 
pierwszym rzędzie do chemicznej 
przeróbki. Węgiel brunatny mógłby 
poza tym zaopatrywać przemysł 
lokalny oraz służyć dla elektrowni. 
Jak długo jednak nie jest znana 
jlość wegla brunatnego potrzebna 
dla chemicznej przeróbki, tak dłu- 
go planowanie odbywa się „na 
ciemno“ į może spowodować, że in 


| westowanie brykietowni i elektrow 
| ni okaże się niesłuszne. Autor uwa- 
ża za rzecz niezmiernie pilną, aby 
ustalić ilość węgla brunatnego prze 
znaczonego na przeróbkę chemiczną 
i stwierdza, że zadanie to ciąży na 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Chemicznego. Ponieważ jednak od 
powiedzialność za obecny rozwój 
przemysłu węgla brunatnego ponosi 
C.Z.P. Węglowy, dobrze by bylo, 
aby C.ZP. Chemicznego zajął się 
tym natychmiast, względnie aby 
C.Z.P. Węglowego przejął to zagad 
nienie łącznie z wykonaniem, 
chroniąc się w ten sposób przed 
ewentualnymi zarzutami, że pro- 
wadził inwestycje w niewłaściwym 
kierunku. 

W artykule pt. „Rynek węglowy 
w południowo-wschodniej Euro- 
pie mgr. Leszek Bieńkowski oma- 
wia sytuację węglową Bułgarii, Ru- 
munii, Jugosławii i Węgier i stwier 
Gaza W konkluzji że import wegla 
kamiennego z Polski zajmuje domi 
nujacą pozycję w tych państwach 
ną skutek odpadnięcia importu nie- 
mieckiego. Autor konkluduje, że 
rynek południowo-wschodni Euro- 
DY przy obecnym układzie stosun- 
ków politycznych i gospodarczych, 


"t v * 


mandie, które posiada hutę w Mon 
deville (obok Caen) mocno znisz- 
czoną w okresie działań wojennych. 
Angielska grupa finansowa pod 
przewodnictwem Hambros Bank 
Ltd. i domu bankowego Lazard 
Brothers postawiła wspomnianemu 
towarzystwu do dyspozycji kredyt 
w wysokości 1 mln. funtów na za- 
kup maszyn i urządzeń w W. Bry- 
tanii, potrzebnych dla odbudowy i 
modernizacji uszkodzonych zakła- 
|dów. Spłata kredytu ma być doko- 
|nana eksportem półfabrykatów do 
|W. Brytanii z produkcji wspomnia 
nego przedsiębiorstwa po jego od- 
budowie. Wspomniane towarzystwo 
już w okresie przedwojennym eks- 
portowało poważną część swej pro- 
dukcji do W. Brytanii. 


yny. 


Breżzenie Churchilla 


„Praroda' 


pisze: 


wd 


upłynęły 


Europle, 
ie 


„Od 3 lat, jakie 
kończeniu wojny w 
zek Radziecki niezmordów zwa 
czy o konsolidację zwycies ego 
faszyzmem, © zapewnienie trwaj” 
pokoju demokratycznego; O 3 
szechne bezpieczeństwo i pe 
pracę pokojową miedzy M dzięcki 
W walce tej — Związek 
niezmiennie cieszy Się r d 
wszystkich postępowych 5t 
kratycznych. Walcząc 0 p? 
mokratyczny, o likwidację, 
faszyzmu i © niedopuszczenie, 
nownej agresji faszystowskie 
stalenie zasady równoupra“ 
narodów i poszanowania 
werenności — Związek Radzi 
zaprzyjaźnione z nim pans A 
mokratyczne niezachwianie Hej 
ją i paraliżują knowania y 
reakcyjnych, które w myśl k 
nych interesów monopolów 
listycznych, usiłują dokona 
chu na pokój i bezpieczeńs 
rodów“. 


Związek Radziecki dąży pyć 
gotrwałego pokoju i nie mo: joie 
zainteresowany w nowej % 
Jest rzeczą zupełnie natural" tory 
nadaje to szczególną siłę 1 EN 
tet radzieckiej pokojowej 
zagranicznej, aa 
sympatię narodów całego, 
Gmi Radziecki, który przeć 4 
ma laty odegrał decydującą traszi” 
wybawieniu ludzkości od ar skiej, 
wej groźby niewoli hitler? niet! 
jest obecnie aktywnym czyn e 
zachowania pokoju 
szkoda na drodze do urzecz 
nia jakichkolwiek bądź awam 
czych planów „reakcyjnych k 
perialistycznych. 


„Ordre“ 


komentuje konferencje W H 
zwołana pod patronatem C 
i podkreślając nikłe szanse 
wodzenia pisze: 


a 
piet 
jte” 
Pe 
na” 


do GW 


ng P 
i powa% ist 


tu 
p 


możliwych, 
ściach. Bredzi o różnych rzecz 
nieważ nie można zdobyć 5:4 
|az rozumowanie. Church: mog 


dząc kampanię o „Stany zj 
ne Europy", pozostaje upat? 3 
cjonalistą angielskim. ŻYCZY uw? 
bie dźwignięcia się Niemieć e 
ża bowiem, że jest to niezb 
pomyślności Europy. Dąży „nd? 
przekonania Francji, że się 
bezpieczeństwa, jakich doma ata" 
Francja, są rzeczą „przesta” aty 
W Ameryce najbardziej zagor oi 
zwolennikiem Paneuropy l° jer 
denhove Kalerghi, przedwo 
germanofil*. 


do 


Def'ryt nłutniczy Francji 


Łączny deficyt bilansu handlo: | dziany jest na 1.37 miliarda 


wego Francji w 1948 r. przewi- 
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stoi otworem przed polskim wę- 
glem. 

Mgr. Bernard Wysocki zamiesz- 
cza artykuł pt. „Zapotrzebowanie 
węgla na cele opału domowego". 
W 1939 roku roku 34 miliony lud- 
ności zużywało 6 milionów ton wę 
gla na cele opałowe, podczas gdy 
w 1947 roku — 245 miliona ludno- 
ści zużywa na te cele 10 milionów 
ton. Autor przewiduje dalszy 
wzrost zużycia węgla na cele opa- 
łowe, które w najbliższych latach 
dojdzie do 12 milionów ton rocznie. 

„Węgiel* zawiera ciekawie zesta 
wiony „Przegląd zagraniczny”, któ 
ry charakteryzuje aktualną sytua- 
cje węglową w Argentynie. Au- 
stralii, Chinach, Belgii, Francji, Ho 
landii,i w Niemczech, Szwajcarii, 
Norwegii i Wielkiej Brytanii i 
Zwiazku Radzieckim. 

„Przegląd prasy krajowej" przy- 
tacza wyjatki artykułów poświsco 
nych zagadnieniom węslowym lub 
problemom związanym z tym za- 
gadnieniem. 

W czwartym numerze redakcja 
„Wegla“ wprowadza nowy dział 
no. „Zagadnienia prawne przemy- 
shi weglowegso”*, wzywając prawni 
ków. również nie zatrudnionych w 
przemyśle wezglowym do dyskusii i 


| 


poruszania zagadnień związanych z | nych działeiaca w ramać 


pracą przemysłu werlowero. 

Obszerna „Kronika Przemysłu 
Weslowego i „Statystyka“ 
nia całości numeru 


| 


dopeł- irio fabryka 


rów. Deficyt za przewozy oiaro, 
wynieść ma 200 milionów “pila 
Deficyt w innych pozycjach “gol 
su płatniczego 60 milionów, jan 
rów. Łącznie więc deficyt mille” 
płatniczego wyniesie 1,63 zy, e 
da dolarów. Jeżeli się ZW GE 
pomoc przewidziana plane „jar 
shalla wynosi tylko 1.18 Wah 
dolarów pozostaje deficyt W ytól 
kości 800 milionów dolaro, -D 
go nie wiadomo z czego P isto 

ficyt ten bedzie w rzeczywi, pi 


A asy i 
jeszcze wyższy, bowiem | wt 
dzi, niklu, cyny, surowćć sni 
kienniczych i innych cy" 
artykułów potrzebnych i Pa 
cii przemysłowej są n P w 
niu, a artykuły te nie figu Na 
liście dostaw z tytułu P!- 
shalla. ego 

p 


Deficyt bilansu handlow 
wodowany jest znaczny” 
szeniem się eksportu tak 
port samochodów i rowe” 
szył sie w marcu br. do 
da 148 milionów fr. 
198 miliarda franków 
mi-cięcznego eksportu 


flektrycy czechnstarśc” 
w Posee wad” 
W Polsce bawi czechof ęri P 


| rodlramisja Aparatów z 
oet 


: 15077 
cy fosrodarczej pole M 
głowaetiaj. Gośrie zwiedZł y 
y7 Międzyłe5 
Oszęc! 


dy „Marciniak* na 
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przemyśle naftowym 
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K meg - 
| Problem i 
SYSTEM płac w przemyś.e węg!o 


zbłorow. uregulowany jest układem 


nia 19 


Ustalen; spomnianego układu. 
taryf nie takiej ilości odrębnych 
on okazało się rzeczą konieczną 


> podle przemysł węglowy obok 
E; a skupia również sze- 
akładów ubocznych,  zjedno- 
dlogych, "m c27ch , central han- 
4 
a z tarył, którego zadaniem 
Bo TE równowagi między 
Wanych pracowników wykwalifiko 
dołowy 1 niewykwalifikowanych, 
nie Ch i powierzchniowych — 
niczyry zma próby życia. Zasad- 
cen; tego powodem była zwyżka 
niały Pozatem taryfy nie uwzględ- 
nes, X dostatecznej mierze socjal- 
Wwobeg y3rakteru płacy. Taryfy te 
na mi wzmagającego się z miesiąca 
twa Ra ruchu współzawodnie- 
tormy acy wymagały poważnej re- 


m0 PODWYŻKA 
KÓW RODZINNYCH 
ołowie ub. roku w d 
60 : prowadzono 
9 AAR dodatków rodzinnych z 
Dremi zł na dniówkę, a ponadto 
Et dla szeregu fachowców 
a krów, kowanych robotników, 
botnięów i in. Mimo to zarobki ro- 
Pozost w przemyśle węglowym 
ozio awały nadal na zbyt niskim 
"omie i 
ac 
Prze 
Iwąd 


nkt przydziałów mięsa za 

Rusina i codzienną obecność 

acy. Akcją tą objęto pracow- 

ię. . dołowych jak również po- 

Doir o owych, zatrudnionych bez 
ednio przy produkcji. 


NA ZASAD PREMIOWANIA 


korgy! 308 zasad premiowania a- 
osy i wprowadzenie dodatko- 
Ody premii przyniosły poważną 
sai zarobków w górnictwie. 
I Ra YŚl zarządzenia Min. Przem. 
brzogdlu z lipca 1947 r. w akordzie 
i owym 
W wzg], 
dremie 


z dotychczasowych 
200 proc. podwyższono 
Jedno); za nadnormowe jednostki 
dar cie na 250 proč, w akor- 
150 Poza przodkowych ze 100 na 
owy OC dla fachowców niezakor 
za anych z 40 na 55 proc., dla nie- 
nyep O Wanych niewykwalifikowa- 
wpro Z 14 zł na 20 zł. Ponadto 
tacho ozono premie akordowe dla 
' p, *Ców na powierzchni. 

€ciętne zarobki robotników 


Taag Stepuje: na dole górnicy 
Wykwę: ładowacze — 5.541 zł, 
iwyę.alifikowani — 5.622 zł, nie- 
Walifikowani — 4.163 zł; ma 
*erzchni: kwalifikowani — 
zł, | niewykwalifikowani 
gc Średnia dla dołu wynosiła 
Średnia” dla powierzchni 3.824 zł. 
5.219 z dla całej kopalni wynosiła 
nio dział 189.567 robotników zatrud 
ch w górnictwie w listopa- 

r. w poszczególnych szcze 
Bie p zarobkowych przedstawiał 
12,17 astępująco: do 2090 zł — 
VA Proc., od 2 do 5 tys. zł 
, DOC, od 5 do 8 tys. zł 

M 
Proc., od 12 do 16 tys. zł 
a od 16 do 20 tys. zł 
1 ponad 20.600 zł 


5.9 zł 


dzie 13 
dląc 35 


| ZAROBKI ROSNĄ 
Po w 


nych „Prowadzeniu wyżej omówio- 
zmian zarobki miesięczne wy 


czołowa wałgownia 


zła „Łabędy* zakończyła już 
a udowę, Nie była to praca 
y PAC Łabędy” przejęte zo- 
ń m onie ogromnej dewastacji. 
mA] i 1947 roku uruchomio 
dystyy at konstrukcji stalowych, 
"NRowany do wykonywania 
Nych E mostów kolejowych, żelaz 
Wych or. rukcji hal  warsztato- 
ih az warsztaty pomocnicze. 

tepęją PTU 1947 roku wypiyneła kon 
Wąajcow,; Uchomienia w Łabędach 
ną ni uniwersalnej. Przed woj- 
lg sreg Posiadała jedynie walcow- 
l blach Nią, produkującą bednarki 
Wni s „Projekt powstania wal- 
„liwersalnej zmieniał zasad 
p.rzkter huty. Na wyniki 
„A było długo czekać. Część 
sprowadzono z najwiek- 
Y polskiej „Pokój“ w No- 
Sca ; yłomiu, która z braku miej 
starczającej ilości energii 


1 W pizel 


kazują od lipca 1947 r. wybitny 
wzrost, który w listopadzie 1946 r. 
u pracowników dołowych wynosił: 
u górników 86,7 proc, u ładowa- 
czy — 95,5 proc., robotników kwa- 
lifikowanych — 93,8 proc. niewy- 
kwalifikowanych 72,7 proc. 
Średni procent wzrostu zarobków 
pracowników dołowych wyraża się 
cyfrą 91,4 proe. 

To samo zjawisko notujemy u 
pracowników powierzchniowych, u 
których procent wzrostu płac we 
wspomnianym okresie wynosi 88,4 
proc. Udział 261.750 robotników w 


poszczególnych wysokościach zarob | 


ku w listopadzie 1947 wynosił: do 


4000 zł — 27,23 proc, od 4 doj 


8 tys. zł — 30,75 proc., od 8 do 12 
tys. zł — 23,08 proc. od 12 do 16 
tys. zł — 10,79 proc, od 18 do 
20 tys. zł — 4.82 proc. i ponad 
20.000 zł — 3,33 proc. 

Z dniem 1 grudnia 1947 r. wpro 
wadzono nowy system płac, dla 
pracowników fizycznych, zatrud- 
nionych w koksownizch, a dla ro- 
botników zatrudnionych w akor- 
dzie wprowadzono system akordo- 
wo-premiowy ze 150 procentową 


| miast dotychczasowych 20 zł. 


EOUM 


premią za każdy procent ponad 
normę przy robotach gorących i ze 
100 procentową premią akordową 
za każdy procent ponad plan przy 
robotach innych. Premia dla fa- 
chowców niezakordowanych wyno- 
si 65 proc. stawek zasadniczych. 
Dla robotników niewykwalifiko- 
wanych, nie pracujących w akor- 
dzie, wprowadzono premię w wy- 
sokości 30 zł za każdą efektyw- 
nie przepracowaną  dniówkę, za- 


Wprowadzenie wyżej omówione- 
go systemu płac w koksowniach 
spowodowało poważne podwyższe- 
nie zarobków, sięgające w niektó- 
rych wypadkach do 82 proc. Fun- 
dusz płac koksowni podwyższył się 
o około 40 proc. 

Premie stworzyły poważną atrak 
cję zarobków w przemyśle węglo- 
wym. Przoprowadzona przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu re- 
forma stała się instrumentem do 
podniesienia wydainości i jakości 
pracy górnika i związanego z tym 
ściśle wykonania planu produkcji. 

(am) 


Pierwszy miesiąc współzawodni- 
ctwa w przemyśle naftowym przy 
niósł poważne osiągnięcia. 

W dziale wiertnictwa pierwsze 
miejsce zdobyła w marcu kopalnia 
„Graby 65“, uzyskując 175,5 proc. 
planu, drugie — kopalnia „Karol- 
August“, trzecie — kopalnia Stra- 
chocina. W dziedzinie eksploatacji 
ropy na czoło wysunęła się sekcja 
„Sanok“. Następne miejsca zajęły 
Krościenko i sekcja Równe. 

Wśród gazoliniarni na pierwszym 
miejscu wysunęła się w marcu ga- 
zoliniarnia Turzepole przed gazoli- 
niarnią Równe i gazoliniarnią Gra 
bownice. W przemyśle  rafineryj- 
nym zwyciężyła rafineria Glinnik 
Mariampolski, na drugim miejscu 
znalazła się rafineria Jedlicze, na 
trzecim zaś rafineria Trzebinia. 

We współzawodnictwie międzyod 


Zakłady przemysłu papierniczego 
we wszystkich działach wykonały 
w kwietniu br. plan produkcji ze 
znacznymi nadwyżkami. Fabryki 
ścieru wykonały 103,9 proc. planu, 
czyli dostarczyły ok. 330 ton papie- 


Młodzież zakończyła 


LA s 
czwariy eiap wyscigu pracy 
Dnia 9 bm. w szeregu większych | dzieżowych związków zawodowych. 
ośrodkach przemysłowych kraju od | Z tej liczby blisko 78 tys. bierze 


było się uroczyste zakończenie IV 
etapu młodzieżowego współzawod- 
nictwa pracy, połączone z uroczy- 


stym wręczeniem nagród zwycięz- 
com. i ' i 
Młodzieżowe współzawodnictwo 


pracy zainicjowała młodzież zakła- 
dów włókienniczych w Łodzi. W 
ślad za nią poszła młodzież gór- 
nicza, młodzież zakładów hutni- 
czych, metalowych, przemysłu che 
micznego i wreszcie młodzież rol- 
nicza. Brak jednak w szeregach 
współzawodników młodzieży zatrud 
nionej w przemyśle budowlanym. 
A przecież ta gałąź przemysłu (ce 


mentownie, cegielnie itd.) spełnia- 


wielką rolę fwa qyiele gospodąrł 
czej odbudowy kraju. Ostatnio 
wprawdzie Zw. Zaw. Pracowników 
Budowl. na Śląsku zasygnalizował 
rozpoczęcie współzawednictwa pra 
cy, lecz objęło ono jedyni: pracow 
ników starszych. Młodzież skupio- 
na w Zw. Zaw. Przem. Budowla- 
nego powinna także wziąć udział 
we współzawodnictwie, 


Drugą zasadniczą kwestią fest 
usunięcie pewnych hamuleów, któ- 
re nie pozwalają na szerszy rozwój 
tego ruchu, jak np.: niedocenianie 
akcji współzawodnictwa przez nie- 
których kierowników zakładów pra 
cy. Stwierdzono, iż w tych zakła- 
dach, gdzie: istnieje dobra współ- 
praca pomiędzy kierownictwem. 
radą załogową i zakładowym ko- 
mitetem młodzieżowego wyścigu 
pracy — współzawodnictwo rozwi- 
ja się należycie. 


Młodzież, kończąca czwarty etap 
współzawodnictwa pracy rzuca ha- 
sło: w każdym zakładzie — pole 
młodzieżowego wyścigu pracy. 


Jak już zaznaczyliśmy wezwanie 
do młodzieżowego wyścigu pracy 
rzuciła młodzież Łodzi. Najsilniej 
jednak rozwinęło się ono na Ślą- 
sku. Przyjrzyjmy się eyfrom, któ- 
re mówią o rozwoju tego ruchu. 
Na Śląsku 
dzieży zrzeszonej w sekcjach mło- 


> d 
y HAU 

blach umiwarsatnyc 

nie była w stanie wykorzystać cał- 
kowicie wszystkich swych zespo- 
łów produkcyjnych. Aby jednak do 
prowadzić do końca zamierzone 
dzieło i zbudować odpowiedni ze- 
spół maszyn i urządzeń, należało za 
instalować 49 silników elektrycz- 
nych, a ponadto wykonać przeszło 
5 tysiecy ton odlewów i szereg u- 
rządzeń waleowniczych. Cała ta 
praca, stanowiąca poważne osiąsnię 
cie walcowni polskich, pozwoliła 
wreszcie na oddanie do użytku zu- 
pełnie nowego zakładu produkcvj- 
nego, dzięki któremu roczna wydaj 
ność hutnictwa polskiego w dzie- 
dzinie wyrobów walcowanych zna- 
cznie wzrosła. Jednocześnie rozwią 
zano problem niedoboru blach gru- 
bych i uniwersalnych Uruchomio- 
na w Łabedach walcownia, jest wal 
cownią uniwersalną, a do tego naj- 
większą w Polsce 


| 


obecnie udział we współzawodnic- 
twie pracy. 

Młodzieżowy wyścig pracy na 
Śląsku rozpoczął się stosunkowo 
późno. Młodzież przemysłowa woj. 
śląsko-dąbrowskicgo przystąpiła do- 
piero do drugiego etapu. Niemniej 
jednak ruch ten rozwinął się tu- 
taj najżywiej. O ile chodzi o gór- 
nictwo, to w drugim etapie (na Ślą 
sku pierwszy) we wspęółzawodnic- 
twie pracy brało udział 28.600 u- 
czestników. W trzecim etepie cyfra 
ta wzrosła do 32.742, w czwartym 
zaś wynosiła już 33.366. 

W przemyśle metalowym w dru- 
gim etapie współzawodniczyło 


trzecim — 22.891, w czwartym — 
32.076. W przemyśle chemicznym: 
w drugim etapie — 520 uczest ' 
ków, w trzecim — 3.200, w czwe: 
tym — 6.521. W przemyśle włó- 
kienniczym: w drugim etapie — 
267, w trzecim — 4.312, w sczwar- 
tym — 5.909 uczestników, 

Przed związkami 
stoi w najbliższej przyszłości za- 
danie rozszerzenia tego ruchu 
wśród młodzieży w tych zakładach 
pracy, gdzie ruch ten już istnieje, 
a ponadto wciągnięcia do akcji 
młodzieży innych przemysłów. 


W Łodzi į województwie łódzkim 
spośród 17 tysięcy uczestników mło 
dzieżcwego współzawodnictwa pracy 
w przemyśle włókienniczym pierw- 
sze miejsce w IV-tym etapie zajęła 
19-letnia tkaczka Państwowych Za 
kładów Przemysłu  Bawełnianego 
Nr. 3 Grzendowska Leokadia, któ 
ra, pracując na 8-miu krosnach wy 
konywała w minionym okresie 142 
proc. normy produkcyjnej. 


zawodowymi 


R robotniczej, w.|. 


Dalsze miejsca zajęły tkaczki na 
6-ciu krosnach Lipińska Halina 
(172 proc. normy) i Ossendowska 
Eugenia (166 proc. normy). W łódz 
kim przemyśle konfekcyjno - odzie 
żowym pierwszą nagrodę otrzyma- 
ła ob. Bednarek Anna, która wyko 


jest ok. 80 tys. mło- nywała normę produkcyjną w 283 


procentach. Drugie miejsce zajęła 
tu Józefa Jankowska (280 proc.). W 
innych gałęziach przemysłu pierw- 
sze miejsca zajęli młodociani: Ślu- 
sarz, zatrudniony w  Widzewskiej 
Fabryce Maszyn — ob. Blaszkie- 
wicz Józef (291 proc. normy). Sno- 
waczka Gibek Ryszarda (288,5 proc. 
normy), i dziewiarz Jan Otto (194 
proc. normy). 

W Żyrardowie pod Warszawą na 


— O aoaaa a maolttaŘĖÊ— 


Eajwigkeza W Foisca W 


W Wielkiej Wsi przystąpiono do 
budowy największej w Polsce wę- 
dzarni ryb. Dotychczas ukończono 
prace murarskie i przystąpiono do 
urządzania wnętrz, które pomiesz 


cza: 24 piece wędzarniane, hale 
przetwórcze, chłodnie, megazyny, 
wytwórnię sztucznego lodu oraz 


czołowe miejsce wysunęli się: mło 
dociany robotnik roszalni ob. Ku- 
ran Bronisław, robotnik przędzalni 
lnianej Jarosz Henryk, robotnica 
przędzalni bawełnianej  Koziorska 
Stefania, robotnik bielenia  przę- 
dzy Kasprzak Ryszard, robotnik 
tkalni Cuprzyński Wacław, robot- 
nica pończoszarni Cegiełko Halina, 
robotnica szwalni — Rychłowska 
Krystyna, robotnik wydz. transpor- 
tu ob. Szwedowicz Jan, oraz robot 
nik farbiarni Ładyński Kazimierz. 


Na Dolnym Slasku najlepsze wy- 
miki wykazali: Rzegocki Antoni, 
pracownik Państwowej Fabryki Wo 
domierzy we Wrocławiu, wykonu- 
jąc 317,1 proc. normy, Nyc Wa- 
cław z Państwowej Fabryki Pomp 

krzydełkowych — :293 proc. ToOT- 
mY; Krzysztofczyk Józef z Pańistwo 
wej Odlewni Żeliwa i Stali — 255 
oroc. normy oraz Socha Józef z bry 
gady odgruzowania miasta Wro- 
cławia — 180 proc. normy. 


W Krakowie nagrodzeni zostali: 
z fabryki „Zieleniewskiego* przo- 
| downicy Tylek, Mucha i Prusak, z 
| fabryki „Kabel“ — Zegartowska, 
| Ucherski i Kulig, z Zakładów Spo- 
| żywczych w Okocimiu — Zachara, 
| Kosiński i Planeta, z Wydz. Budo- 
wlanego Kopalni „Jaworzno“ 
Szczepański, Dziwak i Jamroz. Z 
papierni w Andrychowie — Bylica, 
t Toma i Gawenda. Z fabryki Na- 
| czyń Kamiennych w Bochni — Bat 
ko, Bielak, Nowotnik. Z elektrow- 
ni w Jaworznie — Slacan, Szczur, 


Stolarczyk. Z garbarni Nr. 1 w BI 


kowie — Gawlik, 


M 


Produkujemy szkło tegan 


Jednym z większych zakładów 
przemysłowych Dolnego Śląska jest 
Huta Szkła Technicznego w Jele- 
niej Górze. 

Huta przejęta została w 1945 roku. 
Zdewastowzna przez Niemców pra 
wie nie nadawała się do uruchomie 
nia Po okresie wytężonych wysił- 
ków, który polegał na uporządko- 
waniu całego obiektu oraz wyre- 
montowaniu urządzeń. przystąpiono 
|do produkcji rurek ze szkła sodo- 
wego i szkła laboratoryjnego. 

Kuta Szkła Technicznego w Je- 
leniej Górze produkuje obecnie 
pręty i rurki ze szkła ołowiowego 
do wyrobu żarówek oraz lamp ra- 
diowych. Produkcja huty zaspakaja 
zapotrzebowanie trzech krajowych 
fabryk żarówek oraz zapotrzebowa 
nie fabryki lamp i aparatów radio 


qczermia ryb 


własną instalację hydro-elektrycz- 
ną dla zaopatrywania terenu w 
świeżą wodę. 

Zakończenie prac przewiduje się 
na 1 czerwca rb. Wedzarnia zatrud 
niać będzie ponad 260 pracowni- 
ków. 


kszżałlć Ja - Buduj Uczelnie 


działowym w rafinerii Glinnik Mas 
riampolski+ pierwsze miejsce zdobył 
dział warsztatów monterskich, zaś 
w rafinerii Jasło — parafiniarnia. 

W dziedzinie eksploatacji gazu 
pierwsze miejsce zajął oddział San 
domierz. We współzawodnictwie in 
dywidualnym pierwsze miejsce zda 
był przodownik Bugno Franciszek, 
który wykonał 205,1 proc. 

W centralnych warsztatach naf- 
towych w Glinniku Mariampolskim 
brało w marcu udział we współza- 
wodnictwie 132 pracowników. Naj= 
lepsze wyniki uzyskał w odlewni — 
Podsadowski Józef; w kotlarni —, 
Raczek Ignacy, w oddziale obrabia 
rek — Jan Osikowicz; w kuźni — 
zespół Józefa Blechingera oraz w 
oddziale montażowym Franciszek 
Glen — ślusarz. 

„Apin 


Przemysł nanierniczy przekroczył plan 


ru ponad normę; celulozownie siar- 
czynowe wykonały plan w 120,7 
proc., a sodowe w 112,3 proc., do- 
starczając łącznie około 1.400 -ton 
celulozy więcej niż przewidywano. 

Po raz pierwszy również produk 
cja tektury osiągnęła wysokość prze 
widzianą planem. 

Również przetwórczy przemysł 
papierniczy osiągnął doskonałe wye 
niki produkcyjne. Plan wytwórczy 
worków papierowych wykonano w 
102 proc. Plan produkcji cewek 
przędzialniczych (produktu b. waż- 
nego dla przemysłu włókiennicze 
go) — w 109,5 proc, pudełek dla 


"Polskiego qlonopolu Tytoniowego 


— 113,2 proc. Produkcja zeszytów 
osiągnęła wysokość 1.296 tys. sztuk, 
a brulionów szkolnych 1.152 tys. 
sztuk. i 


Miliard 147 milionów zł. 


zucszczędził 
przemysł papierniczy 


Stało się to — jak wyjaśnia 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierriczego — dzięki podnie- 
sieniu wydajności pracy oraz 
przez  zastósowante * wynalaz- 
ków robotniczych. * 

Oto dwa przykłady: 

Marian  Wargacki, ślusarz, 
pracujący obecnie jako majster 
w warsztacie reparacyjnym fa- 
bryki we Włocławku darobił 
nowe części do wielkiej maszy- 
ny papierniczej, dzięki czemu 
maszyna ta wytwarzająca 
dziennie ponad 50 ton papieru 
została ponownie uruchomiona. 

Jan Nowicki — brygadzista 
siarkowni wynalazł mechanizm 
dzięki któremu można mecha- 
nicznie zasilać pirytem piece 
papiernicze. Pomysł ten zosta- 
nie opatentowany i zastosowa- 
ny we wszystkich papierniach 
w Polsce. 

Dwa te wynalazki dały około 

20,5 milj. zł. oszczędności. 
Looe e BZ ORA A... 
a 
jezne 
wych w Dzierżoniowie na Dolnym 
Śląsku. Odbiorcą wyrobów huty je- 
leniogórskiej jest również zagrani- 
ca, a w pierwszym rzędzie Czecho- 
słowacja i Szwecja. 

Produkcja rurek odbywa się me- 
chanicznie na specjalnej maszynie 
elektrycznej. Maszyna ta ciągnie 
rurki, chłodzi je, następnie tnie i 
sortuje według wymiarów średni- 
cy. Średnica rurek może wynosić 
od 0,5 mm do 20 mm i zależna jest 
wyłącznie od wbudowanego do ma 
szyny regulatora. . Im więcej jest 
obrotów tym rurka wyciąga się 
cieńsza i mniejszej średnicy i od- 
wrotnie — in mniej obrotów tym 
rurka jest grubsza. 

Huta Szkła Technicznego produ- 
kuje również różnego rodzaju szkło 
laboratoryjne, a więc. krystalizato- 
ry oraz cylindry do gazu, klosze do 
lamp gazowych i lukowych i wiele 
innych drobnych artykułów, jak: 
prowadnice dla przemysłu jedwab- 
niczego, rurki dla przemysłu Spo- 
żywczego. Rzeczy te wyrabiane są 
ręcznie przzz hutników. 

Huta zatrudnia ogółem 260 ludzi, 
z których najstarszym jest ob. Żar- 
decki, hutnik pracuiący już 65 lat 
w tym zawodzie. Najlepszym pra- 
cownikiem Huty jest ob. Górko, 
również hutnik. który niedawno 
obchodził 50-o letni jubilensz swej 
pracy. Ob Górko nochwalić sie mo 
że naiwiglczą wydainością pracy. 
Wyrabia on ek. 150 proc. normy. 
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RZECZPOSPOLITA I DZIENNIE 


GOSPODARCZY Nr 128. Str. 6 


Stolica oświatowa Ziem Zachodnich 


_ Gdy we Wroclawiu będziemy ob 
Berwowali mijających nas przechod 
niów, stwierdzimy. że przeważają 
wśród nich robotnicy 1 młodzież. 
Wrocław jest przede wszystkim 
miastem przemysłowym — odhudo- 
wuje się tu i uruchamia coraz wię 
cej fabryk i zazładów pracy — ale 
poza tym jest eszcze kuźnią oświa 
ty. We Wrocławiu czynnych jest 
ocecnie 38 szkół powszechnych, do 
których uczęszcza 15565 uczniów i 
w których naucza 523 nauczycieli. 
iw 30 przedszkolach znajduje się 


pod opieką 54 wychowawczyń 1854 | 


dzieci Do trzech państwowych 
szkół średnich uczeszcza 1985 ucz- 
niów i uczenic, a do 25 szkół zawo- 
Gowych i kilku zakładów nauko- 
wych o typie 1czelni przemysło- 
wych — ponad 7 tys. słuchaczy. Po 
za tym istnieje jeszcze we Wrocla- 
wiu szereg prywatnych zakładów 
naukowych, w których kształci się 
około 3 tys. uczniew. 


} 11 TYS STUDENTÓW 


Ponadto istnieje we Wrocławiu 
szereg wyższych zakładów nauko- 
wych. 

Zarówno Uniwersytet, jak i cie- 
sząca się sławą Politechnika Wro- 
cławska uległy w czasie wałk po- 
ważnemu zniszczeniu. Straty w bu 
dynkach oceniono. na 68 proc., stra- 
ty. w wyposażeniu były znacznie 
większe, Nadludzkini wysiłkiem o- 
siągnięto w ciągu trzech lat w za- 
kresie odbudowy i reaktywizacji 
tych uczelni wspaniałe wyniki. 
Stopniowo uruchamiano coraz wię 
cej katedr i klinik; obecnie już od 
bywają się wykłady na wydziałach 
prawa i administracji, humanistyki, 
przyrody, rolnictwa, weterynarii 1 
medycyny. farmacji 1 stomatologii. 
Na Politechnice czynne są wydzia- 
ły budowniczy, mechaniczno-elek- 
tryczny, matematyki. fizyki, che- 
mił i chemii technicznej. Na Uni- 
wersytet uczęszcza obecnie 5842 i 
na Politechnikę 2.035 studentów, 
ma pozostałe wyższe uczelnie ok. 
3000, tak że liczba studentów we 
Wrocławiu wynosi ok. 11 tya. 


ZA MZ/ZŁO MIEJSCA 


Mimo dużych sukcesów Jeszcze 
ciągle warunki, w jakich odbywają 
się wykłady i w jakich żyje mło- 
dzież akademicka, bynajmniej nie 
są godne pozazdroszczenia. Duży 
procent uczącej si; młodzieży musi 
dorabiać na swo,s utrzymanie, co 
oczywiście odl ija się źle na wyni- 
kach studiów. Sytuację pogarszają 
warunki mieszkalne. Większe sku 
pisko młodzieży akademickiej istnie 
je na pnie: Na pl. Grun- 
waldzkim. gdzie ma powstać cała 
kolonia akademicka. oddano do- 
tychczas tylko jeden wiekszy 
gmach na mieszkania dla studen- 
tów. Szczunłość miejsca w salach 
wykładowych i na klinikach, brak 
niezbędnych pomo :y naukowych i 
niedostateczna liczba wykładowców 
jeszcze bardziej utrudniają racjonal 
ne szkolenie. Mimo wszystko po- 
stawa uczącej sią młodzieży jest 
wspaniała, a na upór, z jakim prze 
zwycięża óna wszystkie trudności. 
patrzeć trzeba z najwyższym podzi- 
wem 

Zwiedzanie zakładów naukowych 


1 
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Szlakiem nędzy 


Ru turnusach Px 


Najazd na Dom Turnusowy w 
Otwocku zrobiliśmy zdaje się dość 
niespodziewanie. Pierwszymi osoba 
mi, z którymi „odbyliśmy konferen 
cję”, były dzieciaki. Jak to zwykle 
dzieciaki — szybko się z nami za- 
przy jaźniły. 

Przy okazji tej rozmowy zebra- 
łem ciekawe dane statystyczne. W 
środowisku takim jak Dom Turnu- 
sowy, gdzie znajdują się dzieci tyl 
ko okresowo (jedan turnus — 2 mie 
siące) nie spodziewałem się odna- 
leżć stuprocentowych sierot. Tym- 
czasem na 30 dzieci „przyłapanych'* 
właśnie na tekcji śniewu naliczy= 
łem: 4 sieroty. 1 dziecko posiadają 
ce tylko ojca, 8 — oboje rodziców, 
119 —tylko matke, czyli — stosu- 
jąc inną metodę obliczania — (na 
30 dzieci) — siedmioro (233 proc) 
posiada ojca, a 25 (633 proc) — 
matkę. 

SIEROTY 

Wypadki siornctwa są tu nawet 
zgoła wstrzasajuca i wymagaja na- 
łychmisstowej jnterweneji  wr297 
opiekuńczych Taka no Tadzis Trze 
hińsra (13 lat olać uwysiado na 
mniej) wychowywana bv'a 
„trzecia mamusie“ czyli Trnqa 7 kolei 
macoche. która podobna zapove- 
działa, ża jeżeli dziecko wróci da 


przez | 


rozpoczynamy ygd Politechniki. Zdu ; tro, 1 opowiada, 
i tchnienia jakim 


miewa nas wypcsażenie pracowni 
elektrotęchnicznej, którą urządzono 
|w dawnej sali gimnastycznej. Są 
|tu i transformatory wytwarzające 
| najwyższe napięcia i generator u- 
| darawy systemu Marksa . służący 
do badania napięć oraz wytrzymało 
|ści izolatorów, komdentatorów i 
| transformator na prądy stałe oraz 
l cały szereg różnego rodzaju ma- 
szyn i motorów o różnym przezna- 
czeniu. Dodać należy, że naprawy 
wszystkich maszyn i instalację do 
| konano rekami studentów, pracują 
| cych pod "kierownictwem wykła- 
| dowców i techników 
WZOR( VE KLINIKI 

Kliniki Uniwersyteckie, miastecz 
ko zbudowane z czerwonych cegieł, 
rozłożyło się na prawo od p!. Grun 
waldzkiego. Spore budynków nosi 
dotąd ślady poważnych zniszczeń, 
przy kilku pracują robotnicy bu- 
dowlani. Zwiedzamy klinikę mikro 
biologiczną. Prof. Dr Hirszfeld pra 
gnie nam wszystko pokazać i obja- 
śnić. Prowadzi od jednego laborato 


rium do drugiego, z piętra na pie- 


W specjalnej uchwale przesłanej 
ministrowi Oświaty Zarząd Gł. 
Związku Bibliotekarzy i Archiwi- 
stów Polskich stwierdził, że zaini- 
cjowana przez najwyższe czynniki 
państwa akcja planowego spotęgo- 
wania i skoordynowania wszelkich 
prac składających się na proces pro 
dukcji 1 upowszechnienia książki 
umożliwi wypełnienie zadań, któ- 
rym zrzeszeni w Związku biblote- 
karze służą swą pracą zawodową i 
społeczna, borykając się z ogromny 
mi trudnościami spowodowanymi 
powojennym zubożeniem kraju oraz 
smutnym dziedzictwem ustroju go- 
spodarczego i zaniedbań kultural- 
nych przeszłości. 

Powołanie Komitetu Upowszech- 
nienia Książki dowodzi, że zadania, 


— E i—i 


W dniu 9 bm. odbył się Zjazd Ra 
dy Głównej Ligi Morskiej z udzia 
łem przedstawicieli całego kraju. 


mu prac Zarządu Głównego zostało 
ukonstytuowane nowe Prezydium, 
w skład którego weszli: wicemini- 


| 


Liga Morska pot nowym. zarząńem: 


opowiada bez wy 
sposobem zdołano | 
tu wszystko tek wzorowo urządzić. 
W pewnym momencie, jakby za- 
pomniał, z kim ma do czynienia, 
zaczyna ram opowiadać, tak jak 
swym wychowankom, o życiu drob 
noustrojów, lasęczników i bakterii. | 
Ta właśnie klinil . uchodzi na jed 
ną z najlepszych, za wzorową kli- 
nikę Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Nie mniej dodatnie wrażenie ro- 
bi klinika chirurgiczna, gdzie po- 
przez wizernik zbudowany wg. pro 
jektu prof. J. Brzozy jednocześnie 
około 80 studentów może sledzić 
przebieg dokonywanych operacji 
oraz klinika Medycyny Sądowej, 
gdzie odbywają się sekcje zwłok. 
Posiada ona bogato wyposażone 
muzeum. 


We wszystkich klinikach jest sta- 
nowczo za dużo iqłodzieży i za ma- 
ło mie!sca Zakłady naukowe trze 
ba rozbudowywać. kliniki rozsze 
rzać — ale niestety, brak kredy- 
tów. Profesorowie. pracujący w 
iście p!onierskich warunkach, wie- 
rzą jednak. że kredyty nadejdą. 

ROMAN KWIATKOWSKI 


Biklotekurze i urzhiwiści 


w akcii upowszechałenia ksi qż%i 


jakie mają do spełnienia bibliote- 
karze i archiwiści, zostały postawio 
ne w rzędzie najdonioślejszych za- 
gadnień państwowych i że w ślad 
za tym pójdzie stworzenie form i 
środków organizacyjnych, niezbęd 
nych do ich pełnej realizacji we- 
dług zasad ustalonych w dekrecie 
o bibliotekach 1 opiece nad zbiora- 


mi bibliotecznymi. 


W uchwale swej Związek Biblio 
tekarzy i Archiwistów Polskich 
zgłosił Komitetowi Upowszechnie- 
nia Książki gotowość ogółu biblio 
tekarzy polskich do jak najżyw- 
szego współudziału w tworzeniu 1 
realizowaniu wielkiego planu u- 
powszechnienia książki i czytelni- 
ctwa w Polsce. 


ster Salcewicz Józef — Prezes, No 
wak Jan — I Wiceprezes, Wicewo 
jewoda Koral T. — II Wiceprezes, 


Po dyskusji nad sprawozdaniami sekretarz generalny — Schubert 
1 referatem i zatwierdzeniu progra Edward i członkowie 


Prezydium: 
ob. ob. Bogusz Jerzy, Eisler Mie- 


AU Wojsznis Justyn. 


Gimnazium im WI Gomulki 
w Opolu 


W dniu 9 bm. odbyła się w Opolu | wicewojewoda Arka Bożek, kurator 


uroczystość nadania gimnazjum 


i |śląskiego Okręgu Szkolnego Rerek, 


liceum dla dorosłych w Opolu imie | dyrektor Ślaskiego Instytutu Nau- 


nia Władysława Gomułki. 
Na uroczystość przybyli: minister 
Oświaty Skrzeszewski, 


$ląsko-dąbrowski gen. Zawadzki, 


S- 


niej z turnusu, to wyrzuci je „na 
zbity łeb“, bo nie będzie karmiła 
darmozjadów“, 

Maria Adamska też ma lat 13 i 
od dwóch lat jest bez opieki. Zo- 
stała przysłana przez Izbę Zatrzy- 
mań. Dziecko nieufne, zamkniete 
w sobie, zdaje się, kłamie Wyraaga 
szczególnie troskliwej i mądrej o- 


pieki. | 
Dwie pozostałe sieroty — też 
dziewczynki: Jadzia Dziasek — 9 


let (rodzice zgineli w powstaniu — 
dziecko wychowuje starowina bab- 
ciay oraz Alina Młotek, 10 lat — 
straciła w powstaniu matkę, wy- 
|chowuje się u ciotki. W obu wy- 
padkach ingerencja Opieki Społecz 
nej choć nie tak pilna jak w wy- 
padkach Trzebińskiej i Adamskiej, 
byłaby również bardzo pożądana. 
DZIECI I PERSONEL 
Starsze dzieci (wiaty i szósty od- 
dzieł) chodzą do szkoły w Św!drze. 
wiładsze podziólano na dwa zespo- 
jły. kt're ucza sie na miejscu Ter 
| sonal redarasiczny ekłada sie z kie 
j rewnika (p Kolyss; awóch wycho- 
lwawczyń 1  aw'ch 
Onielte saniterna sprawuje na miel 


seu hisien'tka. osólnv nafrór le- 
Karski ma nad człaśria — dr Pe- 
sztrzyński, który podobno dziecia- 


my 
nauczycie alk. ; 


Pozlzład dnia jest następujący: 
siódma rano — pobudka. mycie, 
| gimnastyka. modlitwa. Śniadanie 


kowego dr Lutman, liczni reprezen- 
tanci władz miejscowych oraz dele 


wojewoda |gacje z całej Opolszczyzny. 


kom poświęca cały swój 
czas. 

Zakład stanowi własność powia 
towego KOS-u, Warszawa, ale jest 
tu w tej chwili drugie tyle dzieci 
z „Eskosianki* -- domu Stołecznego 
KOS-u, który spalił się w ubiegłym 
miesiącu. W sumie około 66 dzieci. 

Turnus. jak zaznaczyłem, trwa za 
sadniczo dwa miesiace. ale gdy to 
jest wskazane, pozostawia się dzie 
cko jeszcze na turnus drugi, co da- 
je w sumie spory kapitał zdrowia. 
Odżvwienie jest bardzo dobre — 
do 4 tysięcy kalorii dziennie. Sporo 
owoców. Podobno w ciagu jednego 
turnusu przybywa dzieciakom do 
pieciu kilogramów, co biorac pod 
uwagę nie wielkie wymiary skrza- 
tów jest bardzo dużo. 


DZIEŃ TURNUSOWY 


wolny 


(kawa wzgl. kakao chloh z masłem) 
i zabawa. 

0--12 lekcje (w tym drugie śnia- 
danie złażone z mieka i sucharków 
wal chlobha). 

13 — obiad (nrzeciętnie dwa da- l 

j nia. ezesfn mieso) 

| 14—16 cisza -- leżakowanie. sok 

i ev'renay 

| Potem dest nedw'aczorek. 
hionta Tatpnij 
sem mówiac 


naw O ea aa 


odra- 
aohawv j gry (nawia- 
zabawek  zanotrie 


cja 


SRZZZERZZPEEMN "O 


Węchowamie fizyczne I sport 


PIŁKARZE LEGII K WISŁY 
PORONANI 

Szósta runda rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo Klasy Państwo 
wej przyniosła niespodzianki na 
które byliśmy przygotowani. Jesz- 
cze raz udowodniona została zasada, 
że piłka nożna jest okrągła i toczy 
się jednakowo w kierunku obu 


| bramek, a o wyniku nie zawsze de 
|eydują tylko umiejętności technicz 


ne, ale ambicja i wola zwycięstwa. 

Największą sensację wzbudzić 
musi wysoka porażka Legii war- 
szawskiej z ŁKS-em w Łodzi. Ło- 
dzianie dowiedli, że nareszcie wra 
cają do formy i znów stanowią prze 
ciwnika, z którym należy się b. po- 
ważnie liczyć. 

Nie wiele mniejszą mniespodzian 
kę zrobiła młoda drużyna Tarnovii 
wygrywając x rutynowanym ze- 
społem Wisły. Garbarnia po ładnym 
starcie znalazła się w impasie 1 
znów zmuszona została do oddania 
dalszych dwóch punktów Polonii 
bytomskiej. 

ŁKS — Legla 3:0 (1:0) w Łodzi. 
Bramki strzelili — Janeczek 2 i Ba 
ran. Sędziował b. dobrze Przybysz 
(Bydg.) Widzów 12 tys. 

Tarnowia — Wisła 2:1 (1:1) w 
Tarnowie. Bramki dla  Tarnovii 
zdobyli Streit i Roik III po 1, a dla 
Wisły — Gracz. 

Polonia (Byt.) — Garbarnia 4:1 
(0:0) w Byiomiu. Bramki dla Po- 
lonii uzyskali po 1 — Trampisz, 
Kulawik, Wiśniewski 1 Ceglarek. 
Honorowy punkt dia Garbarni zdo 
był Kaliciński. 

Warta — Widzew 3:2 (2:0) w Po- 
znaniu. Bramki dla Warty strzelili 
— Kaźmierczak 2 i Skrzypniak, a 
dla Widzewa — Gleba i Formalczyk. 

REPREZENTACJA M.O. 
WYGRYWA Z MILICJONEREM 
(JUGOSŁAWIA) 

Międzynarodowe spotkanie bok- 
serów M.O. i ich kolegów jugosło- 
wiańskich zakończyło się zasłużo- 
nym zwycięstwem gospodarzy 
115 

Goście zaprezentowali się jako 
zespół prymitywny i nie wytrzymu 
jący kondycyjnie 3-ej rundy. 

Polacy za wyjątkiem Szymury, 
Sobkowiaka i Antkiewicza nie zade 
monstrowali wielkiej formy i kla- 
sy. 
Wyniki techniczne: (na plerw- 
szym miejscu bokserzy jugosłowiań 
8CYy). was 
.W muszej Andrevic przegrywa na 
fpkty z Patorą; w kogucieł Pavlovic 
ulega wyrażnie na pkty Sobkowia- 
kowi; w piórkowej Stamenkovic zo 
staje zdemolowany przez Antkiewi 
cza; w lekkiej Mitie nokautuje w 
2-ej rundzie b. słabego Skierkę; w 
półśredniej Parkovie remisuje z 
Iwańskim; w średniej Dżepina wy 
grywa na pkty z Szymankiewiczem; 
w półciężkiej Lazarevic remisuje z 
Archackim: w ciężkiej Bogdano- 
vie przegrywa wysoko na pkty z 
Szymurą. 

Sędziowali na zmiane w ringu i 
na pkty arbitrzy jugosłowiańscy i 
nolscy b. obiektywnie. Widzów ok. 
8.000. 


Wepźczegi 


WYNIKI 3 DNIA GONITW 
GON. 1. Nagr. 50.000 zł. Dystans 
2.200 mtr. 


Na końcu jest generalne mycie, 
modlitwa i marsz do łóżek. 

Ubranie i bielizna zakładowa. Z 
butami jak wszędzie tragedia. 


DZIECI TRUDNE E TRUDNI 


SUBLOKATORZY 
Zdarzają się tu często dzieci 
trudne. zdeformowane moralnie 


przez wpływ nieodpowiedniego Śro 
dowiska. Opowiadał mi kierownik 
o takim właśnie chłopcu, wychowy 
wanym przez 82-letnią babkę i 
16-letniego brata „rampiarza* (zło 
dzieja Kolejowego). Dziecko było 
pod każdym wzslędem zupełnym 
dzikusem Po dwóch turnusach jed 
nak wyprostowało sie jakoś, upodob 
niło do reszty. Obudziło sie w nim 
zainteresowanie nauką i życziiwe 
podejście do innych dzieci „Cóż, 
kiedy musieliśmy je odesłać z po- 
wrotem į wszystko poszło na mar- 
nas 

Bnlaczką nr 1 zakładu są sublo 
katorzy. osoby prywatne i gminny 
KOS, który ma tu świetlicę i sto- 
łówkę. Miedzy synialniami dzieci 
tkwią, sna kształt warstw przekła- 
dafra., prywatne mieszkania Kuch- 


nie okupuje GEKOS. niwnice jeszcze 


ktoś irny. Dzieci zakładowe nemie 
szans sa stale z dziećmi nrzychodza 
ermi z micea, czasem z knirluszem 
alho odra Mimo to jakos wypad- 
ków ehorób en'demioznvch ieszcza 
tu nie hyła (Na wszelki wynadek 
ndnulcałem pisząc to, w niemalowa 


bok), następnie mycie rąk | kola- | ne drzewo) 


BROHNAN GĘBARSKI 


IGRZYSKA SPORTOWE _ 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W PARYŻU 


W ramach międzynarodowych se . 


wodów, organizowanych przez że 
derację Sportową i Gimnasty 
| Świata Pracy, odbyło się dzisł 
spotkanie bokserów rumuńskich 
bokserami robotniczymi okregu 
ryskiego. Wyniki meczu były 
stępujące: w wadze muszej Seceta 
(Rum) zwyciężył na pkty z Thren. 
(Fr., w piórkowej Siat (R.) zał 
cięża na pkty z Tiolet (Fr), W a 4. 
kiej — Ambrus (R) zremisował W 
Blondy (Fr.), w średniej s w 
(R.) zwyciężył na pkty z Alon „ył 
ciężkiej — Zaharia (R.) zwyć! e 
przez k.o. w l-ej rundzie Ricardo. 
Z cyklu rozgrywek piłkarsk d 
tych samych zawodów robotniczy 
rozegrano w Tulonie mecz, W 
,rym reprezentacja robotników #0“ 
striackich wygrała z reprezenta o 
związków zawodowych Afryki 
nocnej w stosunku 6:1, w Mon 
pellier Rumunia zremisowała 
Czechosłowacją 1.1, w Lionie al 
sławia wygrała z Polską 5:3 i W gaz 
laumie Belgia zremisowała z FT 
cją 4:4. 


W KILKU WIERSZACH 


Bratislava — Zagłębie 1.1 (2:00. 
W Sosnowcu rozegrany + mię” 


zosta 
dzynarodowy mecz piłkarski mit 
dzy reprezentacjami Bratislavy „ą 
Zagłębia. Spotkanie zakończyło "5 
wysokim zwycięstwem piłkarzy 
skich. Bramki dla Bratislavy pe 
byl: Kuchar — 2, Klimek — 1 ny 
manski — 2, Szubert — 1 i Poko 

— 1, a dla Zagłębia — Król. 


Kielas mistrzem Polski w się 
na przełaj. W Lublinie odbył 
bieg na przełaj o mistrzostwo sie 
ski na dystensie 7 km. przy udzi 
13 zawodników, zwyciężył Rie 
(Gdańsk) 26,40.2, 2) Dzwonke 55 
(Zryw Włocławek) 27,19,23, 3) UT>E*, 
(Wisła Kraków) 27,25. 

Międzynarodowy hokej na m 
wie. Rozegrano w Poznaniu mi 
narodowe spotkanie hokeja na * w 
wie między SK „Hostivar" (PISBW 
i poznańską drużyną „Czarni“ *% 
kończyło się zwycięstwem ariy 
polskiej, w stosunku 2:1 (1:1). $ 

Warta przegrywa z Radomiakie 
Rozegrany w Radomiu mecz PM 
ściarki między drużynami po jen! 
skiej „Warty" a „Radomi zwy” 
zakończyła sią nieznacznym « 
cięstwem drużyny gospodarzy i 
stosunku 9:7. enii 

IKS (Wrocław) bije Zjednocz m 
(Bydz.). Mecz bokserski pomiedza 
mistrzem Dolnego Śląska TKS, *, 
społem Zjednoczenie (BYdSO ye 
we Wrocławiu zakończył się nsadi 
cięstwem gospodarzy 11:5. SE?" os 
spotkania była przegrana Symon i 
wicza, którego znokautował na 5 
czatku drugiego starcia Kruża: 

Lille zdobywa puchar Franch sej 
nał pucharu Francji w piłce no ad 
przyniósł zwycięstwo Lille n 
Lens 3:2. Widzów 60.000. W wielk 
nie Lille, jak wiadomo, gra 
graczy Polaków. 


konne 


1) Eleonora (ż. Janucik), 2) giv 
Tot. zw. 220 zł, fr. 220, 240, ie 


510 zł. gó 
i 


GON. 2. Nagr. 50.000 zł. 


1.800 mtr. 
1) Oziris (j. Wojtas), 2) Jasta 
IIt. port 
Tot. zw. 480 zł}, fr. 240, 320, P> 
4.920 zł. py 

GON. 3. Nagr. 60.000 zł. Płot): 
stans 2 800 mtr. jec: 
1) Storno (i. Dylik). 2) TW pork 

Tot. zw. 640 zł., fr. 260, 220, 


1.590 zł 
; tanh 
GON. 4. Nagr. 10.000 zł. DY? 


1.600 mtr. 


1) Szach (ż. Stasiak), 2) PIKE ort 
Tot. zw. 380 zł, fr. 280, 620 
4 080 zł. an! 
GON. 5. Nagr. 80.000 zł. pyst 
2.200 mtr. E 2 galut* 
D Śmiały (ż. Lipowicz). A 940, 
Tot. zw. 4380 zł, fr. 68% | 
porz. 3270 zł. tanh 
GON. 6. Nagr. 65.000 zł. DY 
2400 mtr per $ p 
1 Radca (ż. Pule). 2) Wiig po” 
Tot. zw. 280 zł. fr. 220, 2% P 
720 zł. sta 
GON "T. Nagr. 40.000 zł. DY”, 
1.600 mtr. 


ace 
i 1 Dębina (ucz Goździk) P "port 
| Tot. zw. 280 zł., fr. 240. 36% 

2 700. zł” ta 
GON. 8. Nagr. 60.000 zł py? 
2.200 mtr. 4 cn 

1) As Dur (ż. Kuśnier*K) 
Son. 2 gi 
Za triple płacono: gonitW* 470 la 
— 16.620 zł. gonitwy 3. 4 7, 
gonitwy 4, 5, 6 — 108.300 złu 
twy 5, 6, 7 — 5.250 2 


go” 


JAR r 
KOPOLSKI* 


PODAŁ „KURIER 
s z dn 8 bm, 

onami" z Warszawy na 
Przypyją odowe Targi Poznańskie 


o do Poznania 450 pracowni 


' m 
VIEL 
»Chauss 


ów 
ar aT 2 wszystkich resortów 
im, = Miasta.. „Dalej przeczyta 


czycy cz o tym, jak to poznań- 
Wane o zawiali „Syreny“ wymalo 
bowie na bokach autobusów. Są to 
których te same autobusy, na brak 
Warsza narzekają mieszkańcy 
Która r" Ją to te same autobusy, 


re w 5 
1 które arszawa zakupiła w Paryżu 


j nie nadają się do dłuższej 
Jazq + Ją się do dłuższej 
sy miastem (nawierzchnie!). 


jeżąj. > powyższej wynika, że nie 
ani a i do Poznania pociągi PKP 
notati S Wowe autobusy PRS. Z 
zyną a logicznie wynika, że ben 
miej tak tania, że przejazd 
alkuluit autobusem całkowicie się 
nika G Z notatki tej również 
nadmiar że Warszawa „Cierpi“ na 
czek autobusów. A swoją drogą 
śledztw TY Śledztwa i wyników 
ril, R. W calej tej dziwnej histo- 
Skim ..,PTZyNoszącej zaszczytu miej 
„ > Władzom stolicy. 


rol W WALCE ZE SZPETOTĄ 
bardzi a; kamienic warszawskich 
rzy g.J Pomysłowi  administrato- 


duże „, w Wymalowali na murach 
Skuter SPISY „nalepiać nie wolno". 
fisza odnieśli raczej połowiczny. 
o wielka dz! nie szpecą, ale za 

; napis ARE tdk, 
Większają EE bynajmniej nie 


vaaan 


Bziś w 
Odczyty 


0 : 

tatao da J w lokalu Seminarium Lite- 

Worsytap "kiej (Krak, Przedm. 26, Uni- 

Blo miklega YE potaa Juliana Krzy- 
0 - rosyjskie", osuuki literackie 


Wystawy 
NARODOWE: 


Artystów plastyków „Powlóle“. 
ONE POLSKIEGO ZWIĄŻKU ZACHO- 
Katawa (41, Jerozolimakie 2, IIT p): 
iloa n iera 1 Polskość Żiem Za- 
Hay elit WOJSKA POLSKIEGO! Wy- 
Glakipoświecona Odrodzonemu Wojska 
POLITE } walkom z Niemcami. - 
Zodleg c ANIRA WARSZ. (AI. Nie- 
traton W: Wystawa prac  Potszich 
KLU „Niezależnych”, 
MŁODYCH ARTYSTÓW i NAU. 
uh Królewska 13): Wystawa 
fleczysława Bərmana 4 
Marti Gabryel - Rużye- 


Siim; 

W WYNLICE 2AIRS-p (al. Suladeokich 
żyd» Buika oazat Ziem Odzyskanych 

Mp INST. HIST. (W-wa Tłómackie 5, 

st wy Bai 57-0 a 
z styków zamordowanych w 

okupacji 1939 — 1945 RB. T 


à Teatry 
W DTR POLSK 


mnd I (Karasla 2): o godz. 
„TEATĄ Pod „Oświęcimiem*, £ 
ka gj UZNAPIUSCŁ iMarszalkow- 
„TEArę Fodz. 19 „Król włóczęgów”. 

; p RY (Marsznlkowska $81): 
m PATR pi „„H_ Tnżvntar*, 
z 0 god OWSZECHNY (Zamojskiego 
w» LACÓWE fs „Pociąg Widmo“, 


Wystawa 
16l 


1 
, 


TE uSłomkowy ka p. 
à 2 $ polusz”, 
u KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
„Rozd raże miłości". 
: 5 INIATURY (Marszałkowska 
OMGRN a „Strzały na ul. Długlej*, 
4 (zwedzka 9: o godz. 19 


r ir 
dls ap TUDIO (Karowa 31): codzien. 
à Gniązągeł PUaków) o gola. 19.ej 


` Èra Arle waka ere Gd 
br r w' o] 
TRATR Panledaiatkaw o O odz 
a EMupigz e ŁÓRELIEK WARSZA WSK): 

ta, Nas 4 ja „Nowe prądy”, pocz. 


nieczność dostarczenia dużej 
czystej wody stała 
wyjścia dla planów częściowej prze 


IZW. 


I wiecz. 


Już przed stu laty... 


RZECZPOSPOLITA [ DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 128. Ste. 4 


Pierwszy plan przebudowy miasta 


() budowa Warszawy, której obecnie jesteśmy świadkami, rozwiia 
~ się po linii częściowego tylko zachowania dawnych budowli i da- 


wnego planu przestrzennego. Tylko częściowo, ponieważ „nowa“ War- 


Szawa ma — w miarę swych Środk ów — usunąć zasadnicze wady War 


szawy „Starej“, zmienić wąskie ulice w szerokie arterie 


komunika- 


cyjne, usprawnić komunikację i przywrócić stolicy jej brzeg wiślany, 
przed wojną najbardziej opuszczo ną i zaniedbaną część miasta, 


Z konieczności przeprowadzenia ; miasto aż do dużego zbiornika w 


zmian w  rozplanowaniu stolicy 
zdawano sobie sprawę już dawniej 
i niejednokrotnie. Głębszym prze- 
mianom stanęły na przeszkodzie 
koszty związane 2 wyburzaniem 
(dziś zburzonych) kamienic, z wy- 
kupem gruntów pod place i nowe 
ulice. 


Już w wieku XIX, gdy Warszawa 
poczęła rozrastać się wzdłuż brze- 
gów Wisły w kierunku Marymontu, 
zaczęto debatować nad konieczno- 
ścią zapewnienia rosnącej ludności 
miasta minimalnych wygód. Było 


to przed wprowadzeniem wodocią- 


gów (przed r. 1856) i dlatego ko- 
ilości 
się punktem 
budowy Warszawy. [Istniejąca po- 


dówczas (1820 rok)  „Komissya 
Spraw  Wewnętrznych* wysunęła 


projekt sprowadzania lepszej od wł 


ślanej wody aż ze źródeł spod Je- 
ziorny. Miano usypać wały i gro- 
ble, aby utworzonym w ten sposób 


kanałem do rogatek Marymonckich 


a stamtąd bieo miał kanał przez 
w 


sdołlicy 


TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo- 
wa 31): Teatr nieczynny. 

Sali YMCA (Konopnickiej 6) o godz. 
19 „Ani be, ani me". 

CYRK Nr. 2 (Praga, ul, Zieleniecka 
róg Targowej): Nowy atrakcyjny pro- 
gram o godz. 19.15, niedz. i święta 13, 


15.80 1 19.15, 
Rina 


PALLADIUM (Złota 7-9): „Stalowe 
Serca“, pocz. 18, 15.30, 20.30. Dla Zw. Zaw. 


18, 

POLONIA (Marszałkowska 56: „Gu- 
wernantka', pocz. 11, 13.30, 16, 21. Dla 
Zw Zaw. 1830. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Zie- 
Jona Dolina", pocz. 18, 15, 21. Dla 
Zaw. 17 i 19. sk 
AKTUALNOŚCI Nr,”1 (Mnrszałkoów- 
ska 112): Nowy program nr. 26 


ATLANTIC (Chmielna 33) „Pościg“, 
pocz. 13, 15, 17 i 21. Zw. Zaw. 19 
SYRENA (Praga,  lużynierska $): 


„Dziewczę z Północy”, pocz. 15, 17, 21. 
Zw. Zaw, 19. M 

TĘCZA (Suzina 4): „Trzech Panów 
Ludwików*, pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. 


Zaw. 19. d 
AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2); 
Nowy program nr. 15. 


p 


R ADi O 


W dniu 10 bm. (poniedziałek) usły- 
szymy m. in. następujące audycje: 

6.00 Sygn. czasu. 6.15 Wiad. por. 
6.20 „Zegarynka muzyczna“. 7.20 Lek- 
cja języka rosyjskiego. 7.35 Muz. por. 
8.35 „Zaklęty dwór“. 8.50 Muz. 12.04 
Dz. połudn. 12.25 Pieśni J. Werthei- 
ma. 12.45 Muz. 13.09 „Na swojską nu- 
tę". 14.00 Utwory fortep. 14.30 „Hi- 


storia neszego Bałtyku“ —  pogad. 
14.45 Pog. sport. 16.00 Dz. popoł. 18.20 
„Zagadki muzyczne“. 16.40 „O Stani- 


siawie Moniuszce i jego pieśniach". 
17,00 „W rytmie walca“ 17.45 R.U.L. 
„Groźne skarby“ 18.00 Fragmenty z 
oper Verdiero. 18.45 „Znklętv dwór“ 
powieść. 19.00 Konc. rozr. 20.00 Dz. 
21.00 „Muzyka dla wszystkich” 
22.00 Recital skrzybe. 22.30 „Kocha, | 
lubi, szanuje“ — avd. post. 22.40 Muz. 


WARSZAWA II 
16.32 Muz. lekka. 18.00 Dz. povoł. 
18.20 „Od grzvba do płvnnego owo- 
cu“ — pog. 18.35 Recital skrzypce. 
19.15 „Francja przemawia do Polonii 
19.45 Pieśni G. Faure'fo. 20.00 Dz. 
wiecz. 20.50 Muz, tan. 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 18 


tan. 23.00 Ost. wiad. 23.30 Hymn. 


ogłasza 


przetury nieouruniczony 


na dostawę 


2a} A 
| vi a 


8. «dale ki osDASS,Ó WE 


nych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę 2 dalekopi- 


Wrze leży składać do dnia 20 maja 1948 r. do godz. 10 w biurze 


u 


tie oter 


Produktów tłuszczowych w Gliwicach, ul. Matejki 12. Otwar- 
nastapi w tym samym dniu o godz. 11-tej. 


Chem Oferty należy załączyć dowód na wpłacone na rzecz C. H. P. 
Wadium w wysokości 1 proc. od sumy oferowanej. 


bez 2 


~nia przyczyn. 


r H. p, Chem. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę- 
Wysokość sumy oferowanej lub też unieważnienia przetargu 


Przetarg nieograniczony 


n 5 d 
dudo tut Techniczny Lotnictwa ogłasza przetarg nieograniczony na 


th, 


oUdynku hamewni na Okęciu. , 
Macje j podkłedki w administracji ITL w godzinach biu- 


Ot ; 
Gy, Iwarcie ofert nastąpi 20 maja 48 r. o godz. 10.30 w ITL na Okę- 


Osa Krakowska 


lerty wraz z szczegółowym opisem technicznym w przepisowo 
Kr. 1958-1 


Kr. 1957-1 


—„D„)„„„) .))>))))))S)S A SSSZZAZNNIZ Z r 


|przedzać konnym pojazdom, 


Saskim Ogrodzie. 

Nad samą Wisłą projektowano u- 
łożenie nowoczesnych bulwarów i 
założenie ogrodów ciągnących się 
wzdłuż wybrzeża, Nakoniec posta 
nowiono w samym centrum miasta 
utworzyć kilka obszernych placów. 

Równocześnie przystąpiono do o- 
pracowywania projektu stałego mo 
stu na Wiśle („Kierbedzia* jeszcze 
nie było!) Plan mostu opracował 
Jan Lelewel (brat słynnego history 
ka). Plan ten przewidywał budowę 
mostu stałego ze zjazdem na linii 
Kolumny Zygmunta, między zam- 
kiem a kościołem św. Jana. Katedrę 
św. Jana postanowiono odsłonić 
przez wyburzenie domów części ul. 
Świętojańskiej a na utworzonej w 
ten sposób przestrzeni miano zasa- 
dzić lipy i kasztany. 

Projekty te nie zostały zreali- 
zowane, Ślad ich pozostał jednak 
we fragmentach kamiennych bul- 
warów nabrzeża wiślanego. Gdyby 
jednak projekty powyższe zostały 
wykonane, dziś mielibyśmy znacz- 
nie mniejszy kłopot z rozwiązaniem 
płanu przestrzennego Warszawy w 
tej jego części, która organicznie 
związana jest z rzeką. Poprowadze- 


jadą wozy z 


nie bulwarów nadwiślańskich od 
Marymontu do Łazienek byłoby 
stworzyło wspaniałą arterię space- 
rową i komunikacyjną, co w kon- 
sekwencji uniemożliwiłoby później 
szą chaotyczną zabudowę Powiśla. 
Stworzenie reprezentacyjnej nieja- 
ko dzielnicy nad Wisłą automatycz 
nie uniemożliwiło budowę nad Wi- 
słą zakładów fabrycznych. 
Powiększony Plac Zamkowy dziś 
dałby zupelnie inne możliwości roz 
wiązania trasy W—Z a co najmniej 
rozwiązanie to byłoby znacznie u- 
łatwiło odsłonięcie katedry św. Ja- 
ną oraz „rozluźnienie“ zwartej ze- 
budowy Starego Miasta terenami 
zielonymi stanowiło doskonałe roz 
wiązanie aktualnej obecnie spra- 
wy odbudowy „Starówki* z jedno- 
czesnym dostarczeniem tej dzielni- 
cy wolnych, zielonych terenów. 
Warto przy okazji podkreślić, że 
dzisiejsze plany stworzenia dzielni 
cy ogrodów na miejscu dawnych 
zabudowań Powiśla rodowód swój 
mają w tym dawnym, przed stu la- 
ty powstałym planie przebudowy 
miasta. Wiele szczegółów przebudo 
wy rozrastającej się Warszawy — 
niewykonalnych niegdyś ze wzglę- 
dów technicznych — dziś zostanie 
zrealizowane. Historia bowiem roz- 
budowy Warszawy, historia planów 
tej rozbudowy stanowi pewną cią- 
głość, pewną sumę doświadczeń i 
prac, które w zastosowaniu de zmie 
nionych warunków można j dziś wy 
korzystać. (w) 


| cegłu 


u nikt więcej przejechać nie może 


Nowym Światem jedzie długi 
szereg furmanek z gruzem. Jest ich 
chyba ze trzydzieści, wóz za wo- 
zem, bez żadnych odstępów. Przy 
rogu Al. Sikorskiego pierwszy 
wóz zatrzymał się przed czerwo- 
nym światłem. Koniec węża sięga 
gdzieś Wareckiej, Wreszcie droga 
jest wolna i furmanki skręcają 
powoli w stronę mostu na Wiśle. 
Długi szereg przecina Sskrzyżowa- 
nie przez kilka minut, tarasując 
zupęłnie, „wszelki. ruch w każdą 
stronę. 6 przedostaniu się między. 
wozami, lub wstrzymaniu ruchu 
mowy w ogóle nie ma, gdyż wozy 
jadą bez żadnych odstępów. Łeb 
koński prawie opiera się na des- 
kach wozu poprzedzającego. Przez 
kilka minut kilkadziesiąt samo- 
chodów, tramwajów i nawet setki 
przechodniów unieruchomiono na 
ulicach. 

Obrazek taki jest na porządku 
dziennym w Warszawie. I nie tylko 
na tym skrzyżowaniu. Na wielu 
innych podobna sytuacja jest zja- 
wiskiem zupeinie codziennym, a na 
wet „cogodzinnym“, Wozy konne 
tarasują zupełnie ruch uliczny w 
stolicy i nie znalazła się na to jesz- 
cze zadna rada, Wprawdzie od pe- 
wnego czasu Milicja nie wpuszcza 
wozów na pewne odcinki Mar- 
szałkowskiej. ale tylko tu. Wpraw- 
dzie na moście Poniatowskiego 
oficjalnie nie wołno się wy- 
ale 
zarządzenie to istnieje tylko w te- 
orii. Praktyka codzienna  urąga 
temu zakazowi. 

Nikt nie neguje konieczności u- 
suwania gruzu z Warszawy kon- 
nymi furmankami. Nie dysponuje- 
my dostateczną ilością samocho- 
dów ciężarowych, by można było 
nimi zastąpić konne. Furmanki w 
dzisiejszym stanie rzeczy są złem 
koniecznym i niec na to nie pora- 
dzimy. Ale można poraczić sobie 
z zatorami. Kwestia tylko odpo- 
wiedniej znajomości przepisów ru- 
chu przecz furmanów i odpowied- 
niej interwencji Milicji. Obserwa- 
cja mówi nam. że conajmniej no 
łowa warszawskich furmanów nie 
ma pojęcia. Jak należy jeżdzić w 
wielkim mieście. wycbraża sobie, 
że koń ma zawsze pierwszeństwo, 
a władze porządkowe nle wykazu- 
ja specjalnych skłonności do po- 
uczanis epornych. 

Wydaje sie rzeczą pilna. dokład- 
niejsze kontrolowanie  furmanek. 
Wydz. Ruchu i Motorvzacii zaj- 
muje się jak dotąd tylko kierow- 
cami samochodowymi, a tymczasem 
stołecznym furmanom również przy 
dałyby Się jakieś egzaminy ze zna- 
jomości przepisów ruchu. Bo na 
razie są oni główną przyczyną ki- 


Prognoza pogodu 


W całym kraju pogodnie. Maksy 
malne temneratura dniem od plus 
15 stopni na północnym zachodzie 
do plus 25 stopni na południowym 
wschodzie krajv 


| 


lometrowych zatorów na ulicach, 
a nierzadko powodują tym wy- 
padki uliczne. (ms) 


Caraz lepiej dopływa woda 
69 domów włączono da sieci 


wodociągowej 


Dyrekcja Wodociągów 1 Kenali» 
zacji Zarządu Miejskiego m, st 
Warszawy informuje, że liczba włą 
czonych nieruchomości do miejskiej 
sieci wodociągowej wzrasta w dość 
szybkim tempie. Największe masile- 
nie włączenia budynków w sieć wo 
dociągową miało miejsce w lataca 
ubiegłych w okresie jesiennym. W 
bieżącym roku już obccenie wisiw 
właścicieli czyni starania o włącza 
nie ich nieruchomości w sieć wodo 
ciągową. 


W kwietniu rb. wstawiono wodo 
mierze w 69 nieruchomościach, a w 
bieżącym miesiącu nieruchomości 
włączono do miejskiej sieci wodo- 
ciągowej. W liczbach tych znajduje 
się 7 wodomierzy wstawionych ne 
nowych połączeniach. 


klub wioślarski »Wigtaa 
roda ósł banderę 


Dn. 9 bm. na terenie K.W. „Wi= 


sla“ w Warszawie (wał  Miedze- 
szyński) odbyła się uroczystość 
podniesienia bandery,  symbolizu- 


jaca otwarcie sezonu wioślarskiee 
go 

O godz. 10. odprawiono uroczy= 
ste Mszę św. po czym zebrani po- 
wrócili na teren klubu i po prze- 
mówieniu prezesa K.W. „Wisła* f 
delegata Z Z.P.S. nastąpiło podnie- 
Sienie bandery. Na zakończenie u= 
roczystości odbył się wyjazd łodzt 
klubu na wodę. 


BUDUJMY 
WYŻSZE 
UCZELNIE 
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»Peciąg Widmo« Arnolda Ridiey'a 


w Teatrze Powszechnym 


ś/Ody w jednym z  antraktów 
U przedstawienia tej 'sztuki pusz 
czonp, na widownięw ruch wentyla 
tor, kilka nerwowych pań wydaio 
okrzyk przerażenia sądząc, że nad 
chodzi ów feralny  pociąg-widmo, 
który przed chwilą widziaty na sce 
nie. Do tego slopnia sztuka pod- 
nieciła ich wuobraźnię, | 

„Pociąg - Widmo“ należy de kate- 
gorii literatury sensacyjno - detek 
tywistycznej, znajdującej zawsze 
szeroki krąg 'wielbicieli, Jest „to 
sztuka zręcznie napisana, postada- 
jąca sporo dynamiki teatralnej i 
zaciekawiająca przez stopniowe 
dawkowanie emocji. Ridley wyk- 
piwa z humorem wiarę w  „stra- 
chy“ i pokazuje, do jakiego stop- 
nia nawet bardzo trzeżwt 
poddają się różnego rodzaju suge 
stiom pod wpływem zbiorcwej psy 
chozy. 

Pomysł oparcia afery kryminalnej 
na legendzie o tajemniczym pocią 
gu i zabitym maszyniście jest w sa 
mym założeniu bardzo skompliko- 
wany. Nic dziwnego, że z historii 
tej autor nie może wybrnąć, 'wikła 
jac się w nielogiczności urągnjące 
zdrowemu rozsądkowi. Nie można 
wszakże zaprzeczyć, że w trakcie 
przedstawienia widz poddaje się 
sugestił badź co bądź pasjonującej 
fabuły, która daje silny dreszczyk 
emocji. Jest to jednak emocja fie 
zdrowa, niepożądana dla osób prze 
wraźliwionych, zwłaszcza dla dzie- 
ci. Niestety kilkoro (poniżej 10 lat) 
widzieliśmy na sali. Emocji podob 
nego gatunku dostarczał również 
oglądany niedawno w Warszawie 
film angielski „U progu tajemni- 
cy“, z tą różnica, że „Pociąg-Wid= 
mo* daje w zakończeniu duże od 
prężenie przez zwekslowanie na to 
ry kryminalnego oszustwa pokrywa 
nego maską histori, o duchach. 

Reżyser Zbigniew  Koczanowicz 


ludzie | 


Przetarg nie 


dał sztuce żywe tempe, wydobywa 
jąc elementy satyrycznego humoru 
w pierwszej części przedstawienia 
i nastrój chorobliwego podniecenia 
w drugim akcie. Raziły jednak bru 
talne krzyki. Na 'scenie można in 
nymi środkami wyrazić nawet naj- 
wyższy stopień przerażenia. Trzeba 
przyznać, że to nie jest łatwe, ale 
zawsze warto popracować, a nie 
iść po linii raczej amatorskiśgo sza 
blonu. .- 

Rolę detektywa opracował tateli- 
gentnie Kazimierz Petecki, wnocząo 
dużo dowcipu i pogody w „trapicze 
me“ sytuacje. Elżbieta Wieczorkow= 
ska z pasją wcieliła się w typ hi- 
sterycznej Julii. Tę męczącą i bar 
dzo dla aktorki wyczerpująca rolą 
zagrała sugestywnie. Janina Polla- 
kówna, szczera i uimująca jako Peg 
gi, zakochana młoda mężatka. Hea 
lena Żmichorowska bardzo charak 
terystyczna i zabawna w roli sta- 
rej panny Bourn. Marmurowa zwy 
kle Stanisława Engelówna rozrus 
szała się trochę w tym  tewarzy= 
stwie, przeskakujacym błyskawioz= 
nie z nastroju w nastrój. Tadeusa 
Samogi (Karol) å Zygmunt Bończa 
(Rvszard) mieli świetne miny tchó 
rzów pozujących na bohaterów w 
oczach dam. 

Zbigniew  Koczanowłcz (Price) *% 
Henryk Rzewuski (Sterling) bladzt 
4 w zmokniętych smokingach robi- 
li wrażenie duchów zab'ętanych z 
owej fantastycznej legendy w po- 
goni za rudym „upiorem'-Julia. W 
roli Jacksona wystąpił Eustachy 
Koiciłowicz. 

W sumie — przedstawienie porba 
wione wybitnych wartości arty 
stycznych, lecz napzwno  zna'dzie 
sporą liczbę amatorów, chociażby 
z pośród miłośników kryminalnych 
romansów. 

Zofia Karczewska - Markiewicz 


oranicZoNy 


rq 


Wydżiał Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie 


ogłasza na dzień 19 mżzja 1948 r. przetarg ofertowy nie 
kudowę 5 mostów żelbetowych belkowych o ogólnej "oz" "oe 
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crez na rozbiórkę prowizorycznych mostów drewnianych o'oxć!r * $ 


pętości 35 mb, i usunięcie zniszczonych konstrukcji 


m? 745, 


Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne podkledki orz 


otrzymać można w Wydz'się 
Chrobrego 4, pok. 164 


telhs n 
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Komunikacyjnym w Szczecin. Wały 
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RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 128. Str. 8 


ZABASKIE ZJEDROCZENIE PRZEM. WĘGLOWEGO 
ZAKUPI 


2 KONSTRUKCJE 
diugości 60 — 80 m. 
A z torami dia suwnicy. 


STALNWE hol werszłałowych 
szer. 20030. m; wys. / > 10 m 


Szczegółowe oferty prosimy nadsyłać: Zabrze, ul, Wolności 335 


Kr 1951-1 


| ZABĘSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO w Zabrza | 


I TECHNIKA ELEKTRYKA lub HANDLOWCA 


z branży elektrotechnicznej do zakupów 
Zgłoszenia kierować do Działu Maszynowego Z Z.P.W. Waraxki do omówienia 


Rybniekie Zjednoczenie Przemysłu Wegiowego 


Rybnik, ul. Kościuszki 54-56 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


1) demontaż i montaż chłodni kominowej na kopalni Ignacy, 
2) wykonanie zasobnika węglowego i podestu „Erko* dla kotła 
Borsig III na kopalni Anna, 3 

3) budowę budynku maszyny wyciągowej na kopalni Jankowice, 

4) wykonanie robót murarskich, ciesielskich i dekarsko-blachar- 

skich przy odbudowie domu mieszkalnego w Olzie, 

5) budowe wyciągu skośnego dla popiołu i kamienia na kopalni 

Bgnacy, 

6) budowę nowej parowozown: na kopalni Anna, 

7) budowę nowej parowozowni na kopalni Ignacy. 

Pełny tekst każdego z przetargów, warunki ogólne oraz ślepe ko- 
sztorysy otrzymać można (za opłatą) w dyrekcji Zjednoczenia pok. 17 
budynek II w godz. 11—13. 

Oferty składać można do 3 czerwca br. godz 10. 

Do oferty dołączyć należy kwit wadialny wysokości 1% oferowa- 
sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 czerwca br. godz. 12 w dyrekcji 
(budynek II) pokój 17. 

R. Z P. W. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
jak również uznania, że przetarg nie dał wyniku. Kr. 1964-1 


Zabrskie Zjednoczenie Przem. Węglowego 


ogłasza 


ZAPOTRZEBOWANIE 


1) 


nej 


przetransportowanie silnika elektr. mocy 9—0 KM z kop. Mie- 
chowice do Zjedn. Przem. Masz. Elektr, fabr. M8—Gliwice, 
ul. Jana Śliwki 86. 


2) zapotrzebowanie na dostawę bębnów napędowych do nap. tas- 
mowego Eichhoff, BAD dla kop. Rokitnica. 

3) zapotrzebowanie na dostawę pokryw lożyskowych i wiatraków 
do silnika SSW typ OR 971/3b3, 15,5 KW dla kep. Rokitnica. 

4) zapotrzebowanie na dostawę przykrywy łożyskowej dla silnika 
SSW dla kop. Rokitnica. 

5) zapotrzebowanie na dostawę panewek brązowych do elektro- 


wozów dla kop. Miechowice. 

6) zapotrzebowanie na dostawę kół zmianowych do nap. taśmo- 
wego BAD dla kop. Rokitnica. 

7) zapotrzebowanie na dostawę klocków hamulcowych do elektro- 
wozów dał kop. Miechowice. 


Szczegółowe dane można uzyskać w dziale maszynowym dyr. 
ZZPW, Zabrze, ul. Wolności 362. Kr. 1963-1 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU PRZETWÓRCZO-TŁUSZCZOWEGO 
w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 7 


ogłasza 


przełuręq nieograniczony 


na dostawę kompletów skrzyń 30 kg ca. 10.000 sztuk miesięcznie o na- 
stępujących wymiarach wewnętrznych: 

1) 858330170 mm; 

2) 510X275X240 mm; 

3) 480x325X210 mm; 

4) 375315385 mm. 


Warunki techniczne: 
Materiał sosna — świerk, zdrowy z tolerancją sinizny i zdrowych 
niewypadających sęków. 


Grubość desek nie może przekraczać 7—9 mm boki, oraz 9—11 
mm. czoła. Poszczególne elementy skrzyń dwukrotnie listwowane, 
mianowicie: wieka, boki i dna obwodowo, na czołach listwy na kra- 
wędziach zewnętrznych, listwy o szerokości 35—40 mm, grubości 
10—11 mm. 

Oferty w zalakowanych kopertach niefirmowych należy sładać 
do dnia 20 maja 1948 r. godz. 10-ta w pokoju nr. 6, wyżej wspomnia- 
nego Zjednoczenia w Warszawie. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
> godz. 12-tej. Oferent obowiązany jest dołączyć kwit na opłacone 
wadium w wysokości 2% oferowanej sumy. Zjednoczenie zastrzega 
sobie prawo unieważn enia przetargu bez podania przyczyny, oraz 
ke» zokcwiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego po- 
wodu prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu. pra- 
wo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyńiku, prawo zwiększe- 
zia wzgl. znmiejszenia liości dostav Kr. 1961-1 
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ZAKŁAD UPRAWY TYTONIU POLSKIEGO MONOPOLU 
TYTONIOWEGO 
w Lublinie przy ul. Wrotkowskiej Nr. 10 
działając na mocy upoważnienia Dyrekcji PMT z dnia 22.4.48 r. 
Nı 1410-Za-3-48 


ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na: 
roboty dovaluające i remontowe instalacji ogrzewczej przy 8-miu 


womorach fermentacyjnych w budynku Fermentowni FI, oraz na wią- 
czenie kondensatu z garażu do zbiorczego przewodu kondensacyinego 
ra terenie Zakładu. Podkłady kosztorysowe oraz bliższe infermacje 
imcżna otrzymać w biurze Zakładu, jak również zapoznać się z „Re- 
eulaminem wykonywania robót budowlanych i instalacy'nych przez 
Przedsiębiorców w Polskim Monopolu Tytoniowym*, oraz „Szczegóło- 
wymi warunkami technicznymi dla robót budowlanych wykonywa- 
tych przez Przedsiębiorców w P. M. T.“ 

Otarty w podwójnych zalakowanych kopertach bez żadnych zna- 
ków firmowych z napisem: „Oferta na "oboty remontowe instalacji 
ogrzewczej* należy składać do godz. 10 dnia 20 maja 1943 r w Kan- 
celarii Zakładu. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 
1% sumy kosztorysowe: na r-ek żyrowy Zakładu Upcawy Tytoniu 
F. M. T. w Banku Narodowym Oddział w Lublinie. 

Oferty bez zabezpieczenia bankowego rie będą rozpatrywane. 

Zakład Uprawy Tytoniu P. M. T. w Lublinie zastrzega sobie pra- 
wo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na wynik przetargu 
względnie unieważnienie przetargu bez podania powodów i ponosze- 
nia z tego tytułu odszkodowań. 

Zakład Uprawy Tvteniu 


Kr. 1918-0 w Lublinie. 


- Zakłady Budowy Aparatów Chemicznych i Maszyn 


w Nysie, ulica Morcinka ? 


ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


na przebudowę narzędziowni na terenie Zakładów Budowy Aparatów 
Chemicznych i Maszyn w Nysie przy ulicy Morcinka 2. 
Przetarg odbędzie sie dnia 20 maja 1948 r w wydziale inwesty- 
tyjnym zakładów, ulica Morcinka 2 o godzinie 10.30. 
Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 200.— zł w wy- 
dziale inwestycyjnym po osobistym lub listowym zgłoszeniu się ofe- 
renta. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 20 ma- 
ja 1948 r. godzina 10. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wadium w wysokości 2% su- 
my ofertowej, wpłacone na „konto separato* zakładów w Narodowym 
Banku Polskim, Oddział w Nysie. 
Zakłedy zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
podziału zamówienia między kilku oferentów oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. Kr. 1960-1 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
KAPELUSZNICZEGO 
Fabryka Nr. 1 
w Łodzi, ul. Targowa 2, tel. 184-32 
ogłasza 


przełaurg nieograniczony 


na 

1) Przebudowę dachu nad zwartniarnią; 

2) Wymianę okien szedowych nad szlifiernią; 

3) Gruntowny remont dachu nad kotłownią; 

4) Remont dachu nad magazynem farb; 

5) Wymianę okien szedowych nad nawijalnią. 

Oferty w zalakowarych kopertach z napisem: „Oferta na remonty 
dachów i okien szedowych* należy składać w biurze fabryki do dnia 
20 maja 1948 r. do godz. 11 w południe. 

Tegoż dnia o godz. 12 w południe nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone do Nar. Banku 
Polskiego w Łodzi konto Nr. 358 wadium w wysokoścz 2% sumy 
oferowanej. 

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Biu- 
rze fabryki codziennie w godz. 9—12. 


Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn ií ponoszenia jakichkolwiek odszkodo- 
wań. Kr. 1959-1 


GŁÓWNY URZĄD POMIARÓW KRAJU 
Warszawa, Al. Stalina 24 (pokój 503) 


odda w drodze 


pszełurgu nieonruniczenego 


wykonanie 250 szt. podziałek transwersalnych w skali: 
1:1000, 2000, 4000, 5000 mosiężnych. 
Termin składania cfert w zalakowanych kopertach do 22 ma- 
ja b. r. Otwarcie ofert nastąpi 24 maja o godz. 1l-ej. 
Warunki ogólne obowiązujace przy przetargach — do przejrze- 
nia w Urzędzie ewent. na żądanie — pocztą. 
iezależnie od tega Urząd prost firmy, posiadające możliwości 
dostarczania precyzyjnych instrumentów i nerzędzi pomiarowych, 
o podanie swych adresów oraz zakresu działalności, celem nawiązania 
uontaztu. Kr. 1956-0 


Przełtary niesgraniczan 


Centraln. Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Za- 
kładów Włókienniczych ogłasza przetarg nieogroniczony na wykonanie 
instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i centralnego ogrzewania w bu- 
dynku biurowym P. Z. P. Wł Nr. 34 w Wasilkowie. ` 


Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje 
można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów W?ókienniczych w Ło- 
dzi ul. Sienkiewicza 47 lub w Biurze Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Wełnianego Nr. 34 w Białymstoku, ul Świętojańska 15. 

Oferty należy nadsyłać lub składać do dnia 20 maja 1948 r. do 
godz. 10-tej w Biurze P. Z. P. WŁ w Białymstoku. ul. Święiojańska 15. 

, Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 maja 1948 r. o godz. 10-tej 
min. 15. Kr. 1325-0 


ŻABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
ogłasza 


zauporzekcwanie 


na 


dostawę kół zębatych do elektrowozów dla kop. „Ludwik“. 
Szczegółowe dane można uzyskać w dziale maszynowym dyr. 
ZZPW, Zabrze, ul. Wolności 36? Kr. 1962-1 
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| OGŁOSZENIA DROBŃ 


PRACA ZAOFIAROWANA © 


„WUbezpicczalnia Społeczna W 
cławku zaangażuje lekarza kaca 
stę (stkę) do Ciechocinka. W aż 
grodzenie według umowy. M żlie 
kanie zapewnione. Istnieje moa 
wość objęcia innych stanow „a, 
Zgłoszenia z życiorysem i oP- 
mi dokumentów kierować 


bezpieczalni Społecznej we 952-1 

ławku". Kr. | 
ADRESY: gł. 

Administracja główna: Warsza” giyro 


Daszyńskiego 16, tel. 871-12., g57:99 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel ask; 
1.887-708, Oddziały w kraju: ga, 9 
Bytom, Stelmacha 16. tel. 531 300: r 
— Katowice. 3 Maja 12, tel. 5" 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 - 
Piotrkowska 96. Redakcia 
123-33. "9. 


74, tel. 
Pruskiego 8. 
EE 
el. -60. — Lu n, 
tel. 25.88. — Poznań, Mars% 
cha 14, tel. 62-31. 


CENNIK OGŁOSZEŃ wi 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poruk rum 

nie pracy 15 zł. za wyraz, m dris 
10 słów, maximum 40. Tłusty gf 
100% drożej. Ogłosz. wymiaroć pęt 
1 mm. szer. 1 szpalty): za zp, 

do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. pm: z 

121—200 mm. zł. 100: 201300 jesto 

i, ponad 300 mm. zł, 180: te 180; 


„mit 


121--200 mm. zł. 120; 201—300 Sil 
150; ponad 300 mm. zł. 2 dro 

i układ tahelarvczny o 100% ateh 
W numerach niedzielnych t * mino 
nych 30% dopłaty, Za tertje ot 
druk ogłoszeń administraci? mią no 
powiada. Nalażność za. ogłosze" ko 
leży kierować przez P.K.Q. 5% 

Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń. 
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